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Projekt deklaracji konstytucyjnej rządu polskiego.
Wazazawa (PAT). Projekt dek laracji konsty

tucyjnej, wypracowanej przez rząd, brzmi:
W ysoki Sejm raczy uchw alić:
Sejm Rzeczypospolitej polskiej, powszechną 

*olą  narodu powołany do raoan ia  umiłowanej 
Ojczyźnie ustaw, odpowiadających jej majesta- 
tow, i rodzimej m yśli, uroczyście oświadcza i 
Wszystkim wobec ao wiadomości podaje:

Naród polski, wolny od nakazu obcej przemo
cy, podziela przekonanie uwiecznienia w ostat
niej, przez snukom itych przodków sobie samym  
swobodnie nadanej ustaw ie rządowej z dnia 3 
Olaja 1791, że los nas w szystkich zawisł od u- 
icuni/rwania i  udoskonalania konstytucyi naro

dowej. Sejm Rzeczypospolitej, zebrany w  chwili, 
•tóro. nas sam ym  sobie zwraca, dla dobra po 

^szechnego, dla ugruntowania wolności i spra
wiedliwości i zabezpieczenia Ojczyzny i jej gra

bie, im ieniem  narodu polskiego niniejszą dekla* 
uchwala, c slkow icie Za niewzruszoną c- 

■asm . d o p ic i naród w rra ża , w ola swoją nie 
V aa potrzeby odm ienienia w niej czegokolwiek  
i trybie prawem przepisani m Do tej zasadni* 

51 »J dek laracji dalsze ustaw y Sejmu teraźaiei- 
stosować adą mają.

1) Polska między narodami.
Rzeczpospolita Polska za  cel sobie składa r r  

^ d l d a  |  utrzym anie jak  u jc J u e iU w tty g b  
N a t a d e  i  jak najlepszych m ateryalnle warmi* 
^*w bvtu narodu poiskiego. Temu żądaniu prze* 
^W szystkiem  oddana Rzeczpospolita, strzedz 
*M*I« swoje] niepodległości i  całości do sil esta ■ 

od u w  lk’nh jat bądź pozorowanych zanta* 
#tów. Rzeczpospolita pragnie równocześnie brać 
&k najgorętszy udział w  zacieśnieniu węzłów  
"^aterskich między narodami i orędować będzie 

ich  związkiem , któryby pokój powszechny, 
Wolność narodów zaręczył, rabunek cudzej zic- 

ucisk i  uciem iężenie narodów zniweczył. —  
"ytkrv na tak i porządek św iata Rzeczpospolita 

* *erea przystaje, od niego bowiem buzpieczeń- 
m o  sw oje i pokój powszechny zależnym i wi- 
-szi.
R zeczposp olita  będzie jjotow a przystąpić do 
p ie len ia  otwartych 1 honorowych stosunków z 
'•da mi narodów w  związek pokoji zorganlzo*

do mocnego ugruntowania pizepisów  
W a  mf ędzynarodo wego, stosunki te no: mu- 
gcych i zobowiąż nje się uczciw ie ich dotrzy- 
?*ć, a  w szczególności n ie uciekać się, bez wy- 
?**pania ■ idów rozjemozych, dc wojny w ra* 
^  iSidego&olwiek z innym i narodami zatargu. 
R zeczpospolita, do wojny przystępować będzie 
|” ko w  celach ochrony, strzegąc niewzruszenie 
■1°, co za sw oją p raw ą  spuściznę uw aża, albo 
yś niosąc wiernie wzajemną pomoc broniącym  

Podobny sposób siebie, albo wspólnej sprawy 
^^JTnierzeńców, w m yśl przyjętych zobowią

ż e  sąsiedzkim i, s  którym i wespół na*
R  Polski cierpiał, Rzeczpospolita pragnie daw* 

odnowić w duchu wielkiej idei Jagieł* 
^ •k ie j ,  oraz w duchu współczesnych pojęć o 
st^ w iś lo ś e i  narodowej i demokratycznym tt- 

w  narodzie, zjednoczonym z Rzeczgpospo-

Rzeczj pospolitej n a  zew nątrz  ;k)Z

kt.°KZEŁ BIAŁY NA “ e EWONEM POLU,
symbolizować ma, jak niegdyś, tak i na- 

jasność, m ajestat, moc, górność ideałów  na* 
Pilskiego, nie cofającego się przed żadnym 

hv eih dla ich pełnego urzeczywistnienia.

^ Prawa i obowiązki obywateli.
P o i^ y -n a  ziemiach pmskich, albo z obywateli 
sta lc^ urodzony, tak mężczyzna, jak niewia
ście ukończeniu 21 ioku życia, jest uroczy
ł y  d° Sztachetnego obywatelstwa Rzecz,vpospo- 
So^R^Uszczony i postradać je może tylko przez 

k le n ie  sądow e, albo przyjęcie obcego oby

watelstwa. Rzeczpospolita bronić będzie z całą  
mocą każdego obywatela i należnych m u w e
dług ustaw y praw i dóbr, wym agając zarazem, 
aby każdy obywatel jednoczył s ię  z narodem i
pam iętał o tern, że beaąc posłusznym  ustawom  
przez Sejm ustanowionym , ulega rozkazom ca* 
łego narodu.

OBYWATELE RÓWNI SĄ W OBLICZU 
PRAWA*

Równość praw n ie do jednostajnesei i  zaniku  
różnic- pożytecznych zmim^ająca- zaręcza w szy
stk im  równe warunki rozwoju i zastosowanie 
ich sdł osobistych i fwoostości dodatnich, aby 
ich użyli k u  wszechstronnemu doskonaleniu ży 
cia narodu. Obywatele wolni są  i cierpieć mogą 
tyle tylko ograniczenia swojej wolności, ile to 
niezbędne jest. dla icb istnienia j dobra Rzeczy
pospolitej w wypadkaih prawem przepisanych-

Rze< zpoDpolita poręcza wszystkim  obywate
lom poa dozorem prawa nietykulnosć osoby, o* 
gniska domowago i  związków rodzinnych, ochro 
nę wiar; i  rezweju kulturalnego, tajM uiici ii- 
*ło*« wolność słowa, druku i  obradowania, 
zgromadzania i  stowarzyszania się, wolność i a* 
robkowąnia, nabywania i  zbywania własności.

Praw e w ła n u d il może n k d i ustawowym  o* 
graniczeniom, gdy tego wym agają t zgłęd] nży- 
tecznośoi publicznej, oraz gdy własność nad
m iernie w  jednych rękach skupioną, staje się  
zaprzeczeniom prawa powszechnego do w łasno
ści. Przy ogólnej wolności n ik t n ie mu prawa 
czynić tego, cu mogłooy t  czemkolwiek a aru- 
«  r  wolność współobywateli- Prawo do wolno* 
ści będzie zawsze przeciwstawiane samowoli. 
Obywatel Rzeczypospolitej ma poręczone sobie 
u staw y, a  wykonawcom tych  usiaw , gdy w icb 
im ieniu działają, m a obaw i ą^pk ulegać i pono* 
sić wskazane ustaw am i ciężary dla Służby pu- 
blicinej. N ikt n ie może być' pozbaw kin y d-ucho- 
dzema swoich praw przed właściwym sądem. 
Urzędy publiczne będą w równe* m ierze dostę
pne dla wszystkich obywateli Rzeczypospolitej, 
niem asz przj wiiejów, ani tytułów, z wyjątkiem  
naukowych.

3) Sejm Rzeczypospolitej.
W yobrażeniem  wszg ; 'w ła d z tw a  n aro d u  jest 

sejm  Rzeczypospolitej, co cztery łata Obierany 
w głosowaniu równe ” , bezpos.edniein, łajnem  
i  stósunkcwem  w szystkich obywateli. Sejm  jest 
władza ustawodawczą, jego czynnością je s t de
cydow anie w  spraw ach , dotyczących ca łoksz ta ł
tu Rzeczypospolitej i stosunków  z  narodam i, 
w pływ  n a  tw orzenie ik ąd u  i nad  n im  czuw anie 
i u chw alan ie  ustaw , w czeni znajom ość potrzeb 
ludności, tro sk a  o naród , a  nadew szystko p ra 
gnienie praw , opartych  n a  uczuciach m oralnych  
narodu , posłom  przew odniczyć m ają . Uchwały 
Sejmu są wyrazem  wolności narotu . Gdy Sejm 
zadecyduje, mniejszość m a obowiązek ustąpić 
przed w olą większości i w skazać przez to jedno
m yślnym  z n ią  obyw aicidm , że ustaw, przyję
tych przez Sejm, przestrzegać mają, jako woli 
całego narodu.

M niejszość czynić m oże zgodnie z u staw am i 
w ysiłki, aby do zm iany  wyrazu woli zbiorowej 
doprowadzić i m a p raw o  zgłosić do lask i m ar
szałkow skiej n a  tem  sam em  jeszcze posiedzeniu 
zapowiedź, żc zamierza, zwrócić się dc naczeln i
k a  Rzeczypospolitej o spow odow anie ponow ne
go rozp atrzen ia  spraw y. Zapow iedź ta k a  p o d p i
san ą  być m usi przez jedną czwarta przynaj
mniej część pełnego sk ład u  poselskiego Sejm u. 
Koada u ch w ała  Sejm u, zan im  stan ie  się u staw ą , 
będzie przedłożona naczelnikow i Rzeczypospo
litej.

i]  K c c ze ln ik  uze^zyposp olfitaj.
W ładzę najwyższej pieczy nad ustawam i i  ich  

wiernego wykonania oddaje naród naczelniko
w i Rzeczypospolitej, obieranemu na la t siedem,
w rów nam , Im p o śred iy em  i  ta jn em  fjłesow anm

wszystkich obywateli. Wybrany, pizd Sejmem  
służbę i «  errpospolitej przyrzeka. Na zaszczyt
ne to stanowisko wybrany być może jedyni" 
obywatel Rzeczypospolitej. Ra upływie lat sie* 
dim u ten sam  naczelnik może być ponownie 
wybrany. Osobna ustaw a przepisze p rzą d ek  
aktu wyborczego. Naczelnik jest pierwszym  
w si od równych obywatełen ((ręczy pospolitej, 
wobec narodu ją wyobraża, poselstwa zagrarr 
uzne pod narodu odpowiedzialnością przyjmu
je, za Sejmu zgodą przymierze zawiera, alb* 
wypowiada, strzegąc zawsze niepodległości, za
sad i spraw Rzeczypospolitej- Nacze nik jest ^o* 
dżem naczelnym siły  zbrojnej Rzeczypospolitej, 
powoJuje rząd przed Sejmem odpowiedzialny, 
mianuje dowódców, wyższych urzędników, da 
których należy wyznaczanie niższych organów  
władzy. Naczelnik posiada też prawo łasld  
względem przei sąd potępionych, z wyjątkiem  
najwyższych urzędników'’ winnych nadużycia  
wiad-zy. Naczelnik w  czasie prawem urze, .ddzia- 
nym rozpisuje wybory do Sejmu, rw ołuje S«|m  
ccrocznie przynajmniej na sześdom ielsęezną, 
w razie ootrr >by nadzwyczajną sesyę, na zgodny 
w rioseh  iządu  i  Straży Praw Sejm -rozwiązaj< 
z  obowiązkiem rozpisania nowych wyboró? naj* 
późniei w  ciąnu sześciu tygodni of  iinia roz
wiązania.

N aczelnik porip-suje i  ogłasza u s taw y  pisrzbz, 
Sejm  uchw alone, w  cz«m pom oc mu. niesie 
S traż Prawr, b ad a jąc  .uchw ały sejm ow e w  przed
m iocie ich sform ułow anie i  zgodności z  Konsty
tu c ją .

Straż Praw składa się z 30 mężów, po woły wa- 
nycn  co cztery la ta  pa-ze7 naczeln ika w sposób 
u s taw ą  w skazany.

N aczelnik w ładny  jest, n a  podstaw ie opinii 
S traży  P raw , w ciągu lb dni od powzięcia 
chwały sejmowej zw rócić ją Sejmowi do pono
wnego rozpatrzenia. Ustawa, zw rócona w skutek  
u s te re k  w  jej sform ułow aniu , w in n a  być przed
m iotem  obrad n a  najbliższem  posiedzeniu Sej
m u. W  raz ie  zw rócenia r s ta w y  z pow odu je j 
niezgodności z konsty tucyą, albo p ro testu  czw ar 
te j części sk ład u  poselskiego Sejm u, ponowna 
uchwała Sejm u w tej sprawie jest ostateczną.

W RAZIE NARUSZENIA KONSTYTUCYI 
PRZEZ NACZELNI! A

Sejm może uchwalić, większością przynajmniej 
trzech czwartych składu poselskiego Sejmr 
przeprowadzenie nowych wyborów naczeln ika.- 
U chw ała ta  n ie podlega za wic? zeniu i winno 
być niezwłocznie wykonaną.

Za czynności urzędowe naczelni, n ie j< s od
powiedzialny ani politycznie, ani cyw ilnie. K a
żdy ak t rządow y naczeln ika  wymaga, podpliu. 
odpow iedniego m in is tra . Przez podpisanie sk ta  
m inister bierze za niego na siebie odpowiedzial
ność. W razie śmierci, albo ustąpienia naczel 
nika, albo dłuższej przeszkody wjegourzędowa* 
nin, zastosują go, do chw ili wyboru nowego na* 
czelnika, albo usunięcia przeszkody: marszałek 
Sejmu, prezydent m inistrów i  pierwszy prezes 
sądu najwyższego, wspólnie sprawując zwierz
chnią i dadzą wykonawczą Rzeczypospolitej.

5)  R zą d  R ze c zy p o s p o lite j.
stanow ią w spólnie ministrowie, przez naczelni
ka państwa mianowani, przed Sejmem odpt w it- 
dzialni. Mianowanie i  obwołanie ministrów 
następuje na wniosę kpowolanego przez naczel
nika prezydenta minis*rówJj Przed objęciem u- 
rsędow-an-iw skladaja oni przed naczelnik em 
ślubowane wiernego sprawowania urzędu. Pro- 
/ydorit ministrów i minbtrsnio i'.\ovzą, Rad<* 
minisi.v.;w. ystępujgcą na zewnątrz jauo. rzd je
dnolity. Ministrowie odpow iadają przed Sejmem  
zbiorowe za ogólny k iem p ek  ą c b ty lu  rządu i  
pojedynczo, każdy w swoir.t zakresie, za zp ci 
ność ci zi® la nią ■? n*ł?.v.;aiTii ■ praw. iłowy trik
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podległych i>m gałęzi adnńip.stracyj. Bada tui = 
r.iiav« i roS.Titsf.rov. i , , hażdv -w swoim zakro-io, 
■Ufo prawo, celem wykonania ustaw, -yydawać 
ii <pp4«z<td «Tua u ykonawcz*. zarządzenia, uaka- 
jy , lakitr?- i zapewnić teh j-rz0prowadzenie, v-*i> 
uec opornych użyciem  przy fc • i s o. Prawom prze- 
‘isrpeg....
Sejm większościę dwóch h zecie h głosów mo

że pos.aw ić m in ist.a  w stan oskarżenia za na- 
■ uantn,U konstytucyi, albo jakiejkolwiek ' asia- 
Wf.

USTRÓJ ADMINISTRACYJNY RZEGi&Y- 
PuSPOI ITEJ

wittA ć się będan na zasadzie tLeeOuU&lAzacyi 
i yypóidtiałania czynnika obywatelskiego z 
c łyu rtJL n  urzędniczym. Odwo-lariio od. posia.- 
-.owiei) cargairtów wykonaiWCizyr-h. uopaszczaiinc1 
ł (jgie w  zasadzie tytko o j  -'muże „eto-} jędrne) 
■- yjezej iustamcyi.

U ^ e d n ik  Rzeczypc-joolitei w wj im ieniu  d zia
łający, w inien być p rzejęty  szlacnctoym  uu 

■'icso uspoiocznieuia i <adjfmjyjoddalKsjaT, -d-rz-c 
gąc -przetworzi nin u ezimrkłi kasty. <|jj oby • 

tueli ęderw&nrj.

6) Sam oregd.
Obywatelc zespoleni są w naród i społócso.ii- 

i ci ■w.mor ą̂dnp, pr§(tfc współżycie sąsiedzkiif'] 
>-aspakaja-nie potrzeb uii-ejscowy-ch u-stałone. 
Mają un© w swojej pieczy dobro wszystkich 

'i.tteszkaóoów i wpływ zapewniony we wssyst- 
’ś ck dTiiiOóf/,'naoh życiu uiiojncoivcgx;i, rząd-zą się 
> d^ąlcm powMCchny.m obywateli i wiążą się.

całt/ócią Rzeczy po-po'i tej przez wspólność nr- 
r wiów wykonawcz-j cli. Do czuwania, wad po- 

rabami siwemi społeczność gm inna -powołuję 
j.-ieedstawiciielslwo swoje, żadnej nie pumiiająe 
. jYnn^jdy, :piraez ogół obierane. Praeds&ajwicie-ł* 
lw u tem u podlega, p izea  ni.' obici any  Iząd  
aiinpj z wójta i ławników złożony.
Ty i,akre»Łfc podobnym  społeczności mk-jskio 

i naow m e będą.
fletem lepsaego swoich czynności s.praiw.owa= 

;.ia, BpOłeczu^ac. gminne tworzą z sobą /W azki 
powiatowe, im część .nYoi-ch zadań i. prac pr/.-e- 
!; aaując

SpfiŁWł społeczm  .któro wymagają jc-duuli- 
ołca u ra ą d a e r Rzcczypwspolite j, będą przekazy

wane Sejmowi, władnem u normować uotrój pra- 
\’.a  ł rourwA! społeczności w- drodze osobnej u la ,-

W ymarsz wojska Rzecrypo^polltei do obcych
krajów i  pobyt w  Rzeczypospolito) wojsk yudzn- 
zicmsKich dopuszczony będzie jedynie na utocy 
uchwały sejmowej.

9)  S k a rb .

wy.

7) S ? d y.
k^K ojm ią fconstylucyi polskiej jesst, że w sar- 

c « j l  cbyrwuiw.il zapisana, jes t i z pojęcia ich o 
pOdstawa/ś i ład u  społecznego w yrasta . Poza 
rem o porządku praw nym  w  stosunkach  mię- 
•W  miecrfcańcaud a w ładzam i roEsłrzygaję. są 
-fy, których zadaniem je&t, n a  poczucmi praw - 
'tean obywatote opierajae dę, rozwija?, jo i u- 
rwnlać, przsjcwcn znamionować ma Sędziego 

r ffozok ścisły  z pojęciom ogółu i  spiawietf liwo- 
i. Sędziowie powoływaaii i usuw ani będą jw 
« 6 b  ustawatni w skazany. Wyroki i  crzecze 

r*4 Sfdowr wydawane bodą w  im ieniu Rzeczy
pospolitej, Celem k a r za przekroczenie praw a 
fta. być przedew szj stkiem  aspołcczniem c obywa 

rtfłi w ystępnych. Kaizdenm podsą.dnemu gw a
rantuje sle prawo obrony, od pierw iastkow ego 
4i«J*fcw& ptwząwtmy i ludzkość d la  połę pion ©g% 
przer stosowanie wyroków warunkowych.

Pizy ladzeniu  zbrodni rozstrzygać będzie 
oprawą sąd na podstawie zdania 12 przysięg
łych. z liczby obywateli powołanych, aby nad 
fonm /nam  pmwem. w wyrod;ach sądu gńrov, y: 
In nuaalność j spraw iedliwość. narodu.

W łasijośc i prac;;, wolność i bezpieczeństwa 
poręcza obyw atelom  Rzeczpospolita: obyw atel 
dla. u trw a len ia  wolności i roakw itu Keevzypu • 
ipoiitcj, nuenic sw oje, a  w  potrzebach i  jętew je j 

oidarnje, Szafownć. n iem i nad miarę. Rzeczpospo
lita  nic biydzie, lecz sp raw ied liw y  u s ła li paoói 
postępowy od m a ją tk u , dochodów, p rzy rosła  
w artości, zbytsów , nie n anw ^rężając  obyw ate
lom  środków  u trzy m a n ia  padu tkam i poś^etlai-
a l»  raz unikaj es . loor-itu, klóreby  raezoj ku 
zy sk o m  skarbu , ńiż k u  ti>ywa->eli wygodzie i 
dostępności sr,ożycia, zm ierzały.

IQ ) I t rowife i p raca,
Rzeczpospolitą, zawsze pam iętać  bęazie, ze po-

tiygą, u trzym ującą  noród, jest praca, kierawanp. 
w iedzą i. vyiedzę naby ta  przez pracę. P rac a  jes! 
treśc ią  zycza obywatelskiego, w  najw yższem  te
dy poszanow aniu Rzeczypospolitej p r jc a  pozu 
siaw-ar będzifc- Rzeczpospolita p ragn ie dobrobyt 
narodu dźwig nęć, szczególniejsza tro sk a  U ocs\ 
praoOwaikóWf iżbj sity  ic-b i do pracj- zdolność 
jak  najd łuższe la ta  przetrw ać mogły, a sam i oni 
zadłużony odpoczynek w  starośc i i  pom oc w r a 
zie uezdoinnsci do mac, otrzym ali, a  że nier-r 
szyni w arunk iem  ao  p iac j jest -zdrowie, iteecz- 
:lx>spoJi-ta tedy ba um ie zw raca uw agę n a  //a lk  
z chorobam i i  n ad m iern a  śm ierte ln a  id ą . Przo- 
zrniczone k u  tem u o rg an a  dbać będę, aby  ooywdt 
Iclo na, św ie,t' pi'z>.chodzący:, nic byli obarczeni 
w-ą-dami dzaedziczne-mi i  rozw ija li się w  środlH 
w ieku wolnem  od chorób, tw orayii pokolenh> 
coraz dzielniejszych i coraz doskonalszych pra- 
cowi)ikóv. A ui w  drodze p iaw a, ani w- drodze 
faktów pian istoty ładni iej m< może by& uao 
tiohniour m M i  do tw a m , w j de przem iotą
handlu .

Osobua. u staw a okraśli we-ninUi, w jak ich  ma 
.się odbyw ać praca w  k ażay m  zaw odzie, aby  si
ły, zdrow ie i życie pauioowników były dostatecz
n ie  ochronienie. W szczególności ma hyc oma 
e m u  dluguśc dnia roboosego 1 u p ew n ion y  od- 
poczj n er w  niedzielę, a  w  raz ie  niem ożności W 
innym  d n iu  w  tygodniu. Także u sta lo n e  będzie 
a otpe*menie bytu pracowników, etórzy zdolność 
lo  pracy postrauali. Jak równtok wdOw i  blarftt. 

klfoo w łasną pracą utrzymać etę nU mogę, — 
S zczegółu  opięką otoczę nstaw y prace niclet- 
meh i  mauiorzyhstwu,
ZATARGI MIEJM5Y PRkEliSlEuJORCAMi A 

PFACC WNIFAK*
rozstrzygać będą sady  rozjemcze z przed ta-ai- 
ciuli przedgtębiCK nów i pracowników złoże*” .
Obywatelom, zajętym  czasowo «v pracy poza gra- 
I l i r a m i  Rzoczyposjiolilej, przynależna im obro
na esobnem i um ow am i •/ rządam i olłcymi zup 
śn iona , bodzie.

Rzeczpospolita, j/mpierają^ 'indyw idualny, a 
zw łaszcza zbioj-owó- przedsiębiorczość* i o ch ra 

n ia jąc  jej rozwój rozum nie, ze wz-ględu n a  d<r- 
Ino spożywcy, gospodarstwo w łasne prowadPI< 
hedziu w  iyck  d4«o4Ł.a ;h, I p r c h  itipół^nSI^' 
a ic  uzna z korzyścią powszechną i  u lg ą  dia *®’ 
nych ( . i e d r n  praćy. Toż praw o • połeczpeścioiB 
samorzą.dn y m służ;

4) rnmmewa i im  ic ^ ś .
Ośw iata now azcehaa jest pot^iepę naradSi 

w arunk iem  jego powodzenić i  rozkw itu , zad®
iiicii: przeto rżCdu i społeczności -anxOiuąxinfl 
będzie nie ty lko czuwać n ad  t-em, any  m ło d z ią  
rów nie w ie jsk a  jak  1 miejska, m ogła otrzyma-0 
adjaiTYicdmo wyj-ształceiiit>. a le  n ad to  przesn- 
nąć .do tego łych, którzy tego w ażności i &i 
treefay jeo-ż-ue n ie ppjpnują.

Raeeaposłio-lita poem a, że. nieoświocenlc joti 
twóre-ą dcripotyzmu, w szerza iiu  ośwdaty widz1 
zasadniczy awói 'względem obyw ateli obowię; 
zek- W szkołach poczosnc ułi&j-spa zaj: nowiM1 
będzie w ychow alne obyw atelskie i dbające c. 
oby w u teli, -ten-owżsko społeczne i k ra ju  roawój 
goapoda-rcz'. Szczególny troską, otoczy się wł" 
chow anio z .-.wudowe.

Bez myśli (wó-rczej i sprav nej nie de się. po
m yśleć społ-eoauosr żyw otna. - ż w ła s lfeą  jóS' 
polska w ogniu w alk gospodarcz-tch. narodó 
w yrh , k u ltu ra ln y ch  żyjąca, tcdSr n a  ksatałe-onif 
i b a r t ilnak wj-razu — przyp. rod.) azkołnśeśw® 
na cis i pcśoży a-ylko zdolności decydować hedfi
0 dostępności i/yższego w ykształcenia. W  prze- 
śwjadc-zcnio., ż-e skarbem  nąjoeim iejkzym  nan* 
fiu i nytii ;ieeu dźwignią, jest, d u ch a  narodie' 
wego tiwórczos-ć. Rzeczpospolita, w szkoleni pó' 
/.a szkołą naj lo. oslil iwszą oto:czjr opieką. »v»a« 
kie przejaw y twórczości n a  polu naitM , * cb n i'j 
ki, -pj^mJ-ennictwa i' rsz.tuki, aby  tw órczości t*J 
dzcła. w iekopom ne i imię. Polski w-śród naro
dów- św iata osławiły.

12) Kościół i w:ara.
Ao.coi i  w k ra ,  n s j j^ ę W  ąezu i i  d r . id W  

najwznioślejsze piastując, liet, /  de opieką W 
sk liw ą Rzeczpospolitej, Poręcza ona  w&zyttkit* 
oijywatelom spokój w  wierze i  obrzędów *«li' 
gijuych woiność. '.Vc>.o4rś jcdrai. s> *> i ayM 
nie wolwc nżywąć r  rpoyób uwłaczający inny**
1 n il i n ie może (de uchylać Od Sr diu“*v t oM 
wiązków puólk-znych w  im ię swoich wierteó 
religijnych.

Stosunek Rz&czypo ipolitei eto tcosciołą |tąA! 
i ickiogo będzio określony  w  u stw ach  n a  pofr 
staw ie porozum ienie ze S to licą anoucojską. sh 
sunek  zaś cło innych kościołów i w yznań, V® 
w ysłuchan iu  uchw ał ich ' raprsaseiritiaeyi

Członkowie v  yzna* S s  prawnie Qi‘ nznanefl  ̂
nie mogą spełniać pablic.u4 e sweiol obrzęd*? 
re lig ijnych, o, w m iejscow ościach zam kn ię ty^ , 
m ogą jc  spi-atYow-ać, ile  nie s-przedi-wła-ją śN 
l-rav u, albo obyczajności.'

W wzniosłości dusz widzi ltaeezpospnBw 
i-zy.unlk udoskotialcn ia  ludzkości, sptdeeemoM 
i obywateli. Ku lem u również zdąża- n in ie j* 6̂  
podsitaiv/a ład u  Rz©ożbos]io'itej Falskiej-

W arszawe, dnia 3 maja 1919.
m

Kwestyę Śląska Wschodniego
rozstrzygną przedstawi c ie k  rządów polskiego i szesko-słoW>

8) Siła zbrojna.
łhteczpoepolita do pokoje powszechnego zuiic- 

m ,  leoz położona między państwami najczdnl- 
# b u . .  z&praocwtiącem; jej prawa do niepodle
głości i całości, zmuszona jest pokój siłą oręża 
•Shraniaó. Naród winien jest sobie samemu o- 
bteoą. W szyscy przeto obywatele obowiązani fla 
do mężnej obrony Rzeczypospolite], jej honoru,
woŁnoód, zasad i  praw. w  fym ceht w s z y s c y ....
.niewiasty wyjąwszy przechodzą od 21 roku 
żyda. ćw iczenie wojskowe, oraz §9 letnia do po
spolitego ruszenia przynależność.

Wojsko, aby przeznaczenia swotgo nico-Myltuc 
dupeMiło, wińne posłuszeństwo swojat władzy 
prżeioż'jnej, szanować prawa i *mikac rozwiel- 
motfnłenia... (tu następuje wyraz niezrozumiały 
w  depeszy podany •••• przyp. Ro«’.'.

Siła  zbro jna służy narodowi i ażyy/ana będzie 
su  ogólne narodu potrzeby, jak wiec obronę gra- 
Hic i  spokojności -jjowcze/hnej. nkto im pcinoe 
prawm. s?dvbt kt<> \\ wykon m i u iegn ópó--- s is - .
wił.

Cieszyn, u m aja. 
R ada Narodou a  K-sięstwn C ieszyńskiego ito- 

m uniku j e u rzędów o :
Rada TSaroucwa K sięstw a Cieszyńskiego o 

trzy m ała  od kom isy! a lian tów  w Cieszynie ua- 
stępującą. notę:

,,Cieszyn, ti m aja  1910 — L. Ió7, nota komisyi 
m iędzysojuszniczej w Cieszynie.

U prasza aię o zakom unikow anie- p rasie n as tę 
pującej no ty:

Zc względu n a  biedne albo nieścisłe iniorm a- 
cye, jak ie  pojaw iły  się w m iejscowej p ra s ie  w 
spraw ie jśląska W schodniego, k o m is ja  m iędzy

sojusznicza uważa ze pomsebKie ya-komunino*®1' 
co następuje:

Po zbadaniu -praw cadan ia , przcJrożon®^ 
przez kom isyę cieszyńską i przez komisyo, kv
iv  się zajmowoży w Paryżu zagadnienianu  
siio-poiskienti, Rad pięciu uostanowiln nie

ct|  
rtd'

strzykać sama drażliwej kwest ó bfosna * t - 

dniego, lecz pozostawić paryskim p-Teds-®1** 
cieloin rządów cz«!sko-słowackiugr i yolsk*6” 
zadanie porozumienia się wzajemnego co d» 
rogutowania tej kwesty-.

Podpis: bazyli J. 9 .  Conison, podpul^_

Zsjęcie Piołrogrcdu początkiem walki o odbudową Rosy*
W arszaw a. (Teielouem'- Przedstaw icie! !ran- 

cuskiej misyi w ojskow ej w  W arszaw ie, w ro z 
mowie ■/. współpraco-wnikicm wychodzącego tu 
ta j rosy jsk ioga pisma, ..Swobodno-jc S łow o', kn 
t-egory cz-n-ic patw-iei-clził fo k 1 opuszczenia Pżtotfe* 
burga przez Iwls-zowtków i wkrocz/niKi Y/o/śk 
generał-a Mannorhoinmi. tipcracye wojskowe 
F inlaiiuczyków , k tó re  uw olniły Petersburg) nic 
u ia ją  a a  widoku in teresów  ii&lnurtzkieh: a k  
wyw ołane zostały roznoiządzcuifiu  dowództwa 
ir a w n f llw , które znajduje 5ic w ścijł rn

zw iązku z wwsystkimi opera-cyaoai wH>jsk 2 3 -  
jiiicrzoijydi iia .pułnocy Rosyi. W edług 
Id-cgo prawdopoidcbień&ljs/a. brtszewicy *0*® 
dzaję swoi* siły  w okolicy Wclogdy, ^  
stąpi ważne sto icie  z silam i spr^ym1 rz*** ^ 
Z deuęięj s tro n y  uw olnienie PetersbK&Sf1* f 0- 
z-wiązku z powuYlzoni&ir w ojsk polskich ™ ^  
i i c W  iRjo, daje powody do mn iemania, k®

slsz»?L.j Iscy wspólnlo z lo.m aoyawd przeciw rtoisa  ̂ fC, 
| hi«tui4 jako to; es-lońsklemi, litewski' ‘Z n * r

i
jak o  to; eslodskleusi, 

sy jskicm l zacznę toiisować drogę, ku
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celem dalszego posuw ania się  k u  Peters* 
BrG»wł. P rzew idu jąc tę. o sta tn ią  cvpc-raóyę, hol* 

‘zewiey już  obecnie śc iąga ją  sw oje siły  n a  
Wschód on lin ii kolejowej W ilnc-D źw ińsk z o- 

w?  o przerw anie  fro n tu . U padek P io trog radu
-- oświadczył dalej oficer fran cu sk i  znamio-

początek intcnzywnej w alki o odbudowę 
|jj&L zapytanie: dlacezgo w tak ich  waruu  
‘v!*ch oddano Odwę, oficer francuski od.pov. ic- 
•lifłal, -/, ■ było  to dużym błędem, ale moż!im* a 
k?i do ne-t-rawienia. Oficer wn-imrłł przekons-

nie, że będzie cn  szybko napraw iony.
Tu>tcj*?..?e rosy jsk ie  „Surobodnoje Słowo** do

nosi, że ad k ilk u  dn i z petersburt k itj radio*e- 
legraflcjnej ni® otrzymywano radnych donie
sień, hfeAępni-e zaczęto otrzjun-jrwać kom unikaty  
z podwrósera n iejak iego  Arąe.niewa, Stwierdzo- 
no,'de były t.o don iesien ia  o zajęciu  P e te rsb u r
ga przez .jazdę ra«yj-s?kg. pod kom endę Ax®enic- 
we, k lery  zajął m iasto bez walki, w  j a k i l  czas 
potem wkroczył <lo Peiersknirg-a generał JYtdcnis 
z głów nenii. siłam i.

aa— B— — — — — —

Budapeszt w rękach Rumunów.
Lyon. 1 PAT; W edłiur doniesień dzienników  i rządu moskiewskiego. albow iem  L enin  i j<(PAT"' W edług doniesień dzienników  

...... . .. owych przez p rasę fęancu*
■ką, s n u ła  m a u u i m  obsadziła B udapeszt. w ,k 
donoszą z Bazylei komisarz ludowy w  gabiac- 

BeL Kahna, SamuŁs'i*aeieM z Budapesztu  
wfeocfondailtl roshał jednak sa trzym any  p w z  
Wojska n i e ni i o d e ; »ywckR n a  gran icy  Hę- 
?!ersk •.-ułŁstjpyackiił;. Wudfcur ogólno*■> ad ljiin , 
^ ''d a rzen ia  fisia! ule' w B udapesrcie i  n a  Wą.- 
8**»ęh oddziała ły  siln ie na stanow isko  daw nego

-OrjiijT) sfc p o u s M fe m
■ rządu moskiewskiego, albowiem Lenin i jego

tow arzysze w ielką nadzieję p ok ładali w spo- 
dzier/anj^n tryumfie hu! .Kdęzewickiej w J5u- 
rafcg ̂ śnydkow ej.

' Ultimatum Gziozerina do Rumunii.
j
j Wiedeń (B. K.j. Cziczerry w ysiał za posw dni- 

ctWcrń Ben Kuimo r^ąyowi ru m u ń sk iem u  u lti- 
j m&min, .-••V kióroiid żąda opróżnienia Bukowiny.

W li&łyngton. (Ha va*’ i Tzrylriicy yoo^ow i 
%kryH IV przesyłek, w  których były m aszyny 
^ekSeiBC. P rzesy łk i były adresowane do mim-- 
Itrów i  innych wybitnych osób, m iędzy innym i

i, '.'PAT) Nasz kbres?pondrn,t paryski ie- 
f e  ra fu je: ,.1’a - is  M idi" we wywiad.* o z •>. ‘•••ydą. 
łR>ż ’'S ie n n ik i ...Touroał’* i ..Information*’ o- 
Madczrję się za polskiemi rtswindykaeyami 
*t gubern ii w ileneM ej i  grodzieńskiej i  za stwo- 
i*e»ie--n z L itw y etnograficznej sajudłSzieJnogG 
b ó s tw a  skoafeaerow aaego z Polską.

Siialiie i aft pańsiwa Mnii
TPhtyi PA T.1- M n is i e r spraw -aa-fruń. .Pichon 

v*f̂ %“k'małionk:;. w ydał mnamuReiMs. « e ść  pre- 
*t’5'en la- mirfflPóv.' Pa SóWws k e t  o i p;;- ń PmJ.o-

rewsfc icj.

H i T ii

Przed podyiciewaoiem Niemcom mmiw pokoje.
W iedeń B. K.). ,.Ecko de P a r is “ donosi, że 

tra k ta tu  pokojouego n as tąp i we 
c^'var!ok po południu  w W ersalu , przez Clomen- 
e-aa. Dziennik ten <vyi;.Jfeafty tu ły  poszczegól
nych ro7( f ::-.‘ .• iTkk.-fió; pokojowego, a  mio.no- 
^icic: j) V,-o.-;!-. " ' {■; : d -c Miomioc. ii) Klauffu- 
e> tyc/:ą»r, 4v\- -y gru':!'.-. P; Kolonio iiittanc- 

^ ic .  kJ-utzu;-- -..ji,I5j3f.ce i uiorskie i polity- 
?frk‘. G; Jeńc.y w ojenni. 1'chwftia przeciwko 

Jf. i s: kw pzy ponoszą, wi-
i ‘i- i , finansow e

(i j-, .. r. .- . I . V. i’-.. .U.-: .i u . > i ir.m i t ^  !ij. '.>j u?;a]pnis. n:»:>r:o-“c; >jccc::;r Niemiec. 10) 
1=1- u l e ó::|jv:e. j {; iV:-!;.. koleje i drogi

MMifa! |3 ‘> l : ; y ' 7 ; i c l o w j  u s iaw o d o ^P .y o  rćf  ̂
;J!| |o a - .  uv.‘c,rar»cj <?. Ml Ogólno klauzułe ra- 
Wi!:.-, . '

mu do Paryża, gdzie przybędą we wtorek rar>o- 
Pichon udał się natychm iast z tą wiadomością
Jo W ilsona i w  czasie od lw u ającej się u  niego 
narady  zawiadomił o tern tafcże Ćlemencenu i 
Lloyda Georgea.

fijekę ouzjm ają  W łosi za lat 1G.
W iedeń (B. K.). Z Paryża, donoszą, iskrow o: 

Spra-wa przynależności Rjeki ifi-iala zc>f,ać r-ala- 
tw ionę w ten  spo ub, żc m iasto i  port będą rzą
dzone przez lot 10* prz«z związek iuilóv.-, po tym  
zaś czasie przypadną Włochom,

, fki Mcti.gn.na i RciEi^fąłicrS. O baw aję. się, że 
Ikika lf kich przesyłek doszło juz do rąk adze 
satćw. Jadńa z nici. wybuchła w mieszkaniu, 
senatora Hartwicka. ,

P a r y ż  z a  w c i e l e n i e m  W i l n a  i  G r o d n a  d o  P o l s k i .

j Paryż. (•PAT) W imieniu ’ polskiej delegacji 
j p:. Loj.rr, ej Dmowski przedstawił treściwe eks- 

pesc o koniecznych warunkach zabezpieczenia 
inioresór • Polski. Główuiie jłódnióst on koniecz
ność wspólnej granicy z Rumunią, zapewnie
nia jiedskiego zarządu w zagłębiu naftowem i  
usunięcia, za interweneya soJosziuków, wojsko
wych acetr^ackojniomieckich z arm ii ukraiń
skiej.

(LAT), TTodług doniesien ia  ..Ciiicago 
1'tbmie *, wczoraj rano ukończoM  zostało stiv- 

L -en-e L '3kiaiii pokojowego. Z aw iera  ono i:* 
sięcy słów. liedakcyę sam ego tra k ta tu  zakoń-

ĉ ho wczoraj wieczorom. Spraw-ę kabli nienno- 
przekazano do zbadania komisy i międly- 

i w 0,v^ '  Jest Vi;1,̂ ose^ ° przyznanie 13' kabli 
^ ii, a dwócjlt pozostałych Francji.

Wleczenie traktatu nastąpi 
obecności pełnomocników Polski.

k t S s * .  (teł. wl.). P': siedzenie, n a  którern trak- 
\ve pokojowy zostanie .p.rzedłożonj, odbądpe sio 

dn ia 7 rna ja  o goąziu ;'’ 3 po p-Mudiiiu. 
Ó N ^ zczen i będą tylko pełnom ocnicy A m eryki,

Rpl
tlg, , °-Aowa

Ki

św iadczą, że przyczyną, tej zwłoki je s t oczeki
w anie na dek-gacyę wioską,

Wiedeń 13. Kń. Na zapylnnlo. delegatów  nie
m ieckich, kiedy będzio doręczony trakiaL poko
jowy, naideszia pyniedzj-alek po po lu d aiu  od- 
pow iedż. żc dprof/zonie tra k ta tu  pokojowego n a
s tąp i we środę dnia 7 ruaja, o godzinie trzeciej 
po południu, w hotelu Palast.

PocjOtmwis zb ro jn e  Fra n c y i na 
w yp a d e k odrzucenia tr a k ta tu .

Rotterdam Ucł. w ;.\ Na-czolny wódz a m u i ko
alicy jnej, marszałek Bech, cofuąi w szystkie ur- 
lopy, udzielone w czacie od ló —-M* m aja. Armia 
okupacyjna vr Niemczech zastanie wzmocnioną 
o 120,000 ludzi, którey  nioJbędą ykerwej powoła
ni, zanim  Niem cy nie podpiszą, p re lim inarza  po- 
kpiowązo. Oznacza, to pogotowie arm ii Tocha 
nad Renom ńa  w ypadek odrzucenia przez Niem
ców warunków pokojowych.

D e le g aci a u s tr ia c c y  w e zw a n i do 
P a ry ża  na p tzy s ziy  ty d zie ń .

W iedeń (PAT). W edług doniesien ia  z Paryża, 
ra d a  trzech u ch w aliła  zaprosić austriack ich  i  
węgierskicn delegatów na przysz y tydzień do 
W ersalu, by przyjęli warunki pokojowe, „N. Fr. 
P rcssc  * donosi, że rów nocześnie m aję być zawe
zw ani delegaci bułgarscy j tureccy. Głównym  
punk tem  rokow ań m iędzy ententą a Austryą 
będzie sprawa regnlacyi granic nowo powstałych  
państw w obrębie dawnej Austryi. Czy i W ęgry 
wezmą, udział \v  tych  obradach, będzie Z3,leżeć 
od w ypadków  w B udapeszcie. R okow ania z  de
legatam i au s try ack im i będą toczono zupełnie 
oddzielnie od rokow ań  z Niemcami.

N a  i r o n t a c h  p o l s k i c h .
Warszawa. (PAT) Komun, sztabu generalnego.
clu. 6 m aja hr.:
t i o n t  galicy jsk i: Pod Lwowem słaba ancya 

naszej artyieryi i  zwykła wymiana strzałów  
karobincwych. Patrole na^ze dotarły uo Dobro- 
sina na póinucny zachód od Żółkwi, skąd bjly  
silnie ostrzeliwane. Poza tem na całym froncie 
spokój.

F ro n t wołyński: Na pomocny zacnód ot* Bełza 
nieprzyjaciel opuścił Koiczmin, Maomiowek i 
Worochtę.

Froii*. fit®\'..sko«białoni-ki: Na całym froncie 
ożywiona działalność bojowa.

i e i  i i i j i  i ii  l i d  H .
Warszawa. (PAT) Cztero umowo -zabiegi dele 

g-atów uw ieńczone zesrały pożąc’ iiyrn zkutkiem  
w  spraw ie wysyłki 10 iysięc ydzieci Iwowskicch 
u a  kolonie akacyjne. o«eł Zygm unt Se- da. przy- 
rzEKł pomoc Poznaniu. D .iś wieczorom w iuósł 
io se l Seyda. u-agły w niosek, dom agający się wy
znaczenia kredytu 2 i pól miliona maro] dla 
komitetu w ysyłki dzieci lwowskich na wieś. 
W niosek ten  przekazany zospd kom isy i budże
towej, k tó ra  pod przew odnictw em  Gląbińskiego 
załatw i go w przyspieszonym  tempie. Oprócz te
go otrzyma komitat lwowski żywność od war
szawskiego towarzystwa pomocy dla dzieci pa 
cenie zniżonej do połowy, cc uczyni wagóie 2 
m iliony m arek,. g naezcTn:;. Bada ludow a w Po- 
zn an ; u przj j?ć ma. także. :• y y d a ih ą  pom ocą, 
K ainturatou ai się gorąco «y,nawą areybUl^Ti 
Teodorowióz. Również c«ia prasa waa^zawsKa 
pośw ięca jej obszerne artyku ły .

S k ryto b ó jc ze  ^ m o r u o w a iiie  
ko m e n n an ta mlikft w  O s tro w tU .

W a m « w a  (PAT). D ow iadukrny in, że ko
m en d an t m ilicyi d la  okręgu łódzkiego, p. Konce 
pczynski, k tó ry  był wydelegowany do puwiatn 
Opatowski ego, w cciu przeprawa uzenia popra
wy stosunków bezpieczeństwa publicznego, zgi
nął z ręk i skrytobójczej w nocy z 3 na -L b. m. w 
Ostrowcu. W  u znan iu  zasług i n ieskazitelnej 
służby zam ordow anego, m y iis te r spraw  wewni. 
wysłoł na pogi’zeb specyalną dulegacyę i posta
now ić zabezpieczyć m ateryainir. rodzinę zabi
tego, W ydane zostały rów nież rozporządzenia 
dla przeprowadzenia jak najściślejszego śledz
twa i  najsurowszego ukarania winnych zabój- 

i stwa szlachetnej ofiary obcwiązku w  Służbie 
! państwa.

F rancy j, W łoch, Japon ii, Belgii. Grećyi,
Brazylii, Portugalii, Serbii, %nn1fe.uii i 

wacyj, pł*s icj# sekretarze po jednemu j
państwo. i _

b ę fc ir  ./ra c zo n y  N ie m co m  | POWfOl 0 n 3nd!« i S  j0(iin3 tfu ^ r y Ż 8. 
tr a k ta t  p o k o jo w y ?

<r«a0ĵ -* vPAT). W edług „Petit Parisien" traktat 
^ *»ęd*ie przedłożony Niemcom nie we

“• « c z  w  piątek albo w sobotę. .,Mcx*h\li o-

Paryż (PAT). A m basador w łoski w P ary żu  
przybył w czoraj do m in is tra  spraw  zagrań . Pj- 
chona, którogc ofieyainie zaw iadam il, o trzy 
m ał z  Rzym u telegram , zaw iadam iający  go. że 
Orlando I Soimino w yjechali dnia £ h. m. z Rzy.

L e  cera N o w o tn y  bę d zie  odw o łan y, 
a p u łk, Pławracń u s u n ię ty .

Wiedeń. (Telefonem) Z tutejszych s ic r w ojstur 
wych iJijorm ują, iż pełnomocnik polski w W ie
dniu.. generał Nowotny, zastanie w najbliższym  
czasie z tego staowiska odwołany. Równocześnie 
z n im  usunięty będzie z W iednia szef inten- 
dantury pułkownik Nawratil, z pochodzenia 
Czech, klery po polska prawie znpelnie r ie  nr o 

I wl, a który m ilionowe dostawy oddawał w  ręce 
niewłaściwe. W kołach w arszaw skich  in fo rm u
ją  dalej, że w czasie pobytu prezydenta m ini- 

1 S f tw  P adw ew  skiego w  W iedniu zw rócone m u 
uwagę, na nodmierną ilość oficerów, zajętych  
w rozmaitych urzędach polskich w W iedma  
Obecnie personal ten zostanie zredukowany do 
minimum , potrzebnego do pj-owadzenia sprau- 
likw idącyi tteros-ów7 polskich w  W iedniu.

Wiedeń w puszuKiwaniu 140 milionów.
W iedeń (PAT). „N. F r. P ressa" donosi, że po- 

licya w iedeńska BWpLwiŁa 5 oficerów w ęgier
skich, którzy u rządzili zam ach na poselstw o 
w ęgierskie, do sądu  krajow ego. Dotychczas nie 
zuołała policya wyśledzić, gdzie się znajduje 
l i s  milionów, zabranych w gmachu poselstwa- 
P rzypuszczają , że ukry to  są. w W iednia.
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Zbrolnv n y n  p o ! s * ł  sa fcreś l!  n s f s e
s r a n i u  w s c h o d u i

K raków , 7 m aja. 
Ou pierwszej chw ili przewrotu, listopadow ego 

anim ow aliśm y stało i konsekw en tn i?  startowi" 
A o , że m om entem , decydujący-n o ukształto  
M n i u  się naszycie gran it w schodnich. będzie 
U y a  m y tu ] , Był okres w Polsce, gdy -wielu, bar- 
dasb w ielu  lękało sięt słow a '„ fak t d o konany '1, 
twierdząc. że to nie pom ogłoby nam , ale naw et 
'M Kfcodiilo w oczach koalicyi. 3/ais widzim y, 
ja k  n iesłuszne były te obawy. Piej w szorzędnr 
w iadom ości z obozu .koalicyjnego potwierdzany, 
i© p ań s tw a  zachodnie zgodzą się na s ta n  rzeczy. 
Spowodowany sukcesam i oręża polskiego.

T ak  n . p. ogłasza korespondent „Kitry era. 
W arszaw skiego" w  Paryżu , H enryk Korab-Kr,- 
charaki, k tórego  sto sunk i w dyplom atycznym  
4 M t b  en.ten.ty s ą . pow szechnie zaańe, bardzo 
e te k w y  a r ty k u ł p. t. ,,A g ran ice  wschodni.''.’" 

W  a r ty k u le  tym  czytam y:
Przez jakiś cza,s jeszcze Polska ufieyahtej, 

piWWJioj granicj wschodniej m ieć nic będzie, 
■!»«• m ieć tylko prowizoryczne lin ie dema.rka- 
oyjae, oparte na taktach dokonanych

To słowo, — fakt dokonany zdaj ; się dosfa- 
.ecaadr. jasno  ilu s tru je  sy tuacyę.

Jeżeli chcemy, aby g ran ice  nasze przez tak ie

lub inne przechodziły m iasta, rzeki, góry. wio
ski, powinniśm y wejść w  Stan faktycznego po* 
pjenania, któro później dopiero siania się posia
daniem prawnem, później, to jest może dopiero 
za lat kilka, kiedy sio sy tu acja  polityczna na 
wschodzie w yśw ietli i  unormuj®.

..Zdobywajcie to, co jes t w aszą w łasnością, to, 
oo chcecie posiadać ' — oto słowa, k toreby logi 
cznio nam  m usieli powiedzieć pp. P ichon, Bal 
four i Lansi-ug, gdyby ich nic pow strzym yw ały 
względy t. zw. dyplomatyczniej przyzw oitości.

,,Chcecie m ieć granic© wspołrą z  Rumunią - 
zdobądźcie ją, be nam nie wypada jej ustano
wić, Chcecie posiadać polską, część Litwy . . . weź 
rie  ją., bo m y wogóle jeszcze nie w iem y i w ie
dzieć nam  n a  raz ie  n ie  w ypada, czy L itw a nie 
je s t integralni], częścią Rosy i, k tó ra  d la  nas je-' 
szcze teoretycznie, egzystuj.- i k tó rej jidro nie 
wolno ofieyam ie obrzynać".

Oto jak  prosto, a le  i jak  trag iczn ie zarazom 
przedstaw ia się dzisiaj kw esty a. naszych r̂*śL.Tr- 
wschodnich-

P. K ucharsk i kończa-c, pisze że is tn ie je  tylko 
sedna odpow iedź polska w  tej spraw ie: Du bro
ni! Jnżeli kiedy, to  obecnie okrzyk ten z mocą i 
siłą, powi-twia pow tórzyć cała- Polaka!

Postrach na paskarzy.
U rtiK i kontroli w walce z  lichwą. —  

Memento
K raków , 7 m aja.

4D«ki) Długi okres wojny i op łakane jej ?ku- 
4fe.i w yw ołały w  życiu społecznean różnego ro- 
t r n łu  anom alie, k tóre ja i; ch w ast krzewią, się, 
tta  nadw ątlonym  i wy czerpanym  organizm ie 
Społecznym. Pa-skriiśstwo z.własaoza, rozwielmoż- 
ń iio  saę do  tego stopnia, iż do w alk i z „ern złem 
unista 1 > pow stać cale społeczeństwo. MoL. mi- 
■no adliieą akcyi w tym  k ierunku  ta k  organów 
ifcądowyen ja k  też organizacy i społecznych spe 
eyainie powołanych d o  w alki z paŁkarstw em , a 
to JJrn&ii' k o n tro li i  K om itetu  do w atk i z  lich 
w ą paafcasnstwo ni© arnika, tecz w ystępu je dalej 
w  nieskończonym  szeregu różnego rodzaju skan- 
daSfcsnytii a fer jak  ostatn io  cuk rov ej, tytonio
w i ,  n a f to w y  iłtd.

Stosunki beepi-eezm stwa pan-uj łyie obecnie na 
oim earach P o lsk i pozwalały do tąd  osobnikom, 
pragnącym w kró tk im  czasie dorobić się fysię- 
BK>ycń m ilionow ych fortun , m ieć nadzieje u- 

Się w  krytyczne j chw ili w bezpieczne 
m iejsce przez ucieczkę. <ż jednej dzielnicy do d-ru 
«Ś»j. Niestety, ial do tąd  uci-rcwki tak ie  n a  szczę 
ści* d la  dobra  ogółu n i udały  się w przew aża
jąc* części.. Ozy wcześniej, ozy później zbiegli 
p&afcorat j]| oszuści zostali ujehi m im o skrzętni 
ęo  tu le n ia  mo&tór za «ooą. Tak stai© sie osła* 
tBio r głównym  sprawcą afery cukrowej p. T. 
l ^ a n U m  1 tak z głównym r-żt ■* rem afery 
rałterwei p. 4. Filipem . Pierw szy  został uieH 

Lwowie i  przeto ąesportow aify  potem eto

Bohaterzy ostatnich afer pod kluczem, 
dla innych.

Krakowa. W stępn, ślediatwc u jaw niło  pewne, 
ciekawo -szczegóły. mogące s tać  się przestrogą 
d la  innych , którzy kiedykolw iek mieliby chęć 
dopuścić się malweresocyi. P . B ojarski, jak  u s ta 
liło śledztw o, , przediaś sw ego czasu  w agon po* 
znańskiego cukru , naileżącagu do U rzędu żyw no
ściowego aa 70.000 koron n ie jak iem u  p. K leino
wi, który nastopnie sprzedał ten cukier speku
lantom za 15&0OO K na wyrób cukierków. I-Cic 
dy sprawia się. w ydała , p. Bojarski. adoW  um- 
Knąć do W arszaw y, potoki do  L ublina, a  s ta m 
tą d  do Lwowa, zawsze pod zm ienionym  ad re 
sem . Lw ow a m iał już przeićć przez lin ię bo
jową, by dostać się do Galicyi w scł dniej, gdy 
został u ję ty  przez fu-nfccyonaryusró Urzędu 
k o n tro li p. TrtoW inga. Podobnie stało się z o. 
J. cilipom , który rrystewłai swego u u u  i  sprze
dawał fałszywe certyfikaty na wywóz parafiny 
i  nafty poza yienifcw kraju, •

W ielu w spólników tej afery  naftow ej przy 
łapano  za raz  w  K rakow ie, podczas gdy jego s ł -  
rrffrgo i dw óeb ujęto w Wers-aimtl-e. W yżej w* 
m ieniony crrgan Urzędu kontro li poświęcił li 
dni w W arszaw ie na ciągłem  T opieniu , aż w re 
szcie u ją ł p. J. Filipa, k tó ry  pod przybranym  
nazw iskiem  v ć b arak  temp .puccra pewnego ofi
cera przybył do W arszaw y. Za sp ry tn e  w y tro 
pienie o statn ich  przestępców , jak  n as  in fo rm u 
ją, m ia ł o trzym ać w spom niany organ  rernuu-e- 
raeyę od U rzędu kontroli krajow ej. Ani s-pryl. 
ani pieniądze nie rtomogiy tym  w ybitnym  oszm

iiom  unikrtąc zasłużonej k a ry ,
Powyi*z© fa k ta  po-winny być dostarczał# 

przestrogą, d la  wszja-tkich tych, u  ntórych mi# 
ła ły  się. .obudzić ż^dza. ich ien ia  ła tw ych  i i® 
tratnyc.li in-tor «ów . S m utny  los dotychczas0' 
w.ycb bołm torów różnych a fer tytoniow ych, n#l' 
towycb, cukrow ych dcl. w inien być w  ty®8 
względzie odslra; zającym  pirzykładcar: _

P rze c iw  seansom  h yp R o tyo zn yff

Kraków , ó m aja.
tkgi P lag a  seansów Jiypilotycznych i telep#' 

tycznych nie tylko w  Krakow ie grasuje. ITof- 
d r. Sahim on zam ieszcza w „W iener Med. V»,<r 
chpjisęłirift" o s try  arty k u ł przer.iw- ur/,ądzau*y 
tego rodzaju  wieczorom. «?csi w prost zdumiewa 
ląca cierpliw ość policyi, k tó ra  to leru je  nwtsora 
urządzane seanse publiczne i p ryw atne, a  kt-ół# 
nie ty lko  są sp ry tnym , obllczorym  n a  n a i w n i  
publiczności w yzyskiem , ale niezmierna© dl* 
d a n u  psychologicznego publiczności szkodli«* 

■Powszechnie znaną, rzeczą je s t wy korzy stywia" 
nic -wpływu siln iejszej jednostk i n a  słabszy, * 
k ro n ik a  sądow a notu je  tysiące zbrodni, g 9 f&  

nianych przez najniewiamiejsz© jodnostki» 
kiózym zbrodnicze indywidua dro$ą suggaHt*4 
czyn Łpetnić kazały.

.N iej'daiokrotnie toż tą in n ą . drogą, w czasi* 
rozpraw  są iłowych. lutŁdc, poó w p łjn w E  h j f  
rezy, składają fałszywe zeznania, M ierząc i> 1  
zbicie w  ich praw d/iw or-r.

N iew ątpliw ie suggestya jest gałęzią, .nauk8 # 
m edycynie oddaje duze usług i, lecz uśw iadoań# ' 
n ie szerszych kół porbliczności powitui-n być xjV 
ko drogą naukow ycł wykładów wykonywa*#- 
W szelki inny sposób, n. pj p o p u la ry ła ^ y a  ty## 
zjaw isk, Jaffi jak  n. p. zboczerr se-ksuairy-Ui, jest
s/.kndliwą.

Podobnie trak tow ać nditż;* te leoa tyę  -i jej zj^  
w i dra.

Dla-tfgp też tak dr. Salam on, jak  < prof. W#' 
g n e r Jauregg , ape lu ją  do into ligeucyi 1 polió?1* 
aby p ierw sza  n ie po p ie ra ła  tego rodzaju  v / ie o | 
rów, d ru g a  n ie  to lerow ała ich.

P rzyznać trzeba, że podobny, apel pi*zyaałPi 
się i... w  Krakowie, gdzie naiw ność pod ty® 
względem  je s t bardzo duża, t> chętnych  iarwegp 
zarobku tue hra-k.

im v mml
Berlin, 6 maja-

tm-mi iSotoyŁiisayczTiy .,V orw aerts“ zamie## 
cza a r ty k u ł Adeli Schm besr p. t. „Deiieci w  tńó' 
zieniu". W  a r ty k u le  tym autofrka a ta k u je  os*®0 
obecny niem iecki rząd „ludowy", k tó ry  dotyki: 
cza; riib jKs-taiał się o In, by przeprow adź10 
r.irumowtią. rew izyę spadku, (pozostawionego 
prze* erę j u nki.e iwk c=w ił h elm ow ską. N ietylko 
oghtezono norvyoh usta.w, korygujących  przeS^  
rza.ły 'kodeks k arn y  pruski, a le  zastosenwuje #*# 
i ego przepisy z jak  najw iększą energ ią  i * 
najw iększej szkodzie ludu  niemiieckiego. I ^  
np, n o tu ią  dzienniki w- suchy k ron ikarsk i «P°

Wśród homunkulusów
M' Hemons f^ntantyczno-społeczny.

m a  WZ FABRYCE ŁUDZI.
W SZKOLE.

WIZYTA

IkóStgpijy dzień przyniósł F ii ip w .i  w ielką 
n tecpodziankę. Mianowiicie Avami!i rozw&ży™' 
W  w  sam otności, że jed n ak  P lato, A rcńim edes 
i  Lófitog m ogli m ozumieć choć częściowo skan- 
dWVwi«>- w ystąp ien ie  jogo stozącego, w s ta n o - 
Tlił Ukarać F ilipa.

Gdy F ilip  ra n o  chciał w ejść do }K>koju swego 
I hom unkuliłs sto jący n a  służbie zabronił 
JBtl wwtępu. Spowodowało to dosyć gw ałtow ną 
UPeoę, oo p raw d a  arwiałtowmą. tylko jeduostron- 
*|f), gdy.i tylko F ilip  podniesionym  głosem  do- 
ggrć oeobliiwyini w yrazam i przem aw iał do słu- 
żącego. (i ton natom iast stojąc pode drzwi and , 
Odpowiadał ty lko  m onotonnie:

— Kowh, toeoto.
F ilipow i było lego wródźcie za dużo, pochw y- 

óB w ięc h o m u n k u lu sa  za. ram iona , aby go n a  
r a k  usunąć, a le  ho m u n k u lu s  porw ał wówczas 
F ilip a  n a  ręce, podniósł go z łatwością, do góry , 
odn iósł k ilk an aśc ie  krokow  od drzwi i postawił, 
ostrożni* n& z ie m i p o c z A  spokojnie wnftc-li n a  
Włfe.fe flótnowieko.

Filipit oszołom iło to zupełnie. Z daw niejszych 
czasów uw ażał się za wcale silnego, a. tu  tym  
czasom taki u to m at pochw ycił go jakby Żelaz
nem i kle,-zezami, pizeciw  Którymi crpór był nic 
oiożLwy- -

— Do d j ab ł^  m ru o ią ł ,  rozciera jąc  yjobic 
n ap rzem ian  lewe i  p raw e ram ie — oni jednak  
fabrykują atletów.

Po n am yśle  Fil-ip spróbow ał pc dobremu, w-y- 
tłóm aczyć atlecie, że ton pow inien go wpuścić, 
to jednakże także n a  nic sic nic przydało i nic 
przejednany  słu żący  pow tarzał tylko wciąż w 
kółko: K aw a Keo*o.

F ilip  w padł w pasyę, pom yślał jednak  że to 
na nic się nie przyda. Nagle zdjął go lęk- Co 
się. mogło stać? Gwzby to  by ła  zem sta hommi 
kolusów  aa jego w czoiajszy api^iod?

Nagle n a  kory tarzu  u k asa ł aię jak iś  liomuri- 
kulus- F ilip  poznał, że bo jes t P lato i  z rad o 
ścią skoczył ku  niem u, prosząc z  grzecznością 
jak iej m u jeszcze n igdy  nic, okazał, o po śre
dniczenie u owego cerbera.

Niemożliwe - -  odrżekł grzecznie P lato . 
W łaśn ie  o trzyn ia łem  polecenie oddać panu ten 
lis t od pana profesora- 

Filip 2anies«uny i niepew ny drżącym i rękam i 
przerw ał kopei-tętoi zaozął czytać:

„W czm ajsze zajśd©. k tó re  w yłącznic Ty ty l
ko spowodowałeś, w zburzyło m nie. Aby Ci dać 
sposobność do swobodnego pomyślenia, o Łem, 
oc uczyniłeś* zab ran iam  Cd w stępu  do m nie 
n a  l i  ańh  Nic s ta ra j się dotrzeć do innie, toby 
Ci *ię na n ić  nie przydało. Mam nadziej że

po cz ternastu  dniach  o tyle się p o p  aiwi* * ,. 
będziesz mógł zachow yw ać się  w  mojano 
rzystw ic przyzwólcie. D r  V v a n

Pysznie! — m ru sn ą ł przez zęby. — ** 
dymisya-

— - P a n  profesoa- n ie życzy sobie, aby ,g° 
w  ciągu cz ternastu  dni odw iedzał — ia u w
Piąto,

— Tak-,, a le  k tóż będzie pom agał profesor* 
gmzy u b ie ran iu  się?

^  Je s t do tego wyznaczony służący.
A kto będzie gojił? 
la k ż e  służący.

No, to któż będizśe lozm arciał z pi'of«Sw 
o przeszłych cm sach? ^ g 9 ° f

■ Mnie się zdaje, że w łaśn ie  p an  P * r l ^  
po w cźorajazm n epizodzie n ie chce noz-nyw 
o przeszłych czasach i ob-ce hy<5. sam .

F ilip  zam yślił się-
•— A cóż pan  pz-utesor będzii czynił Pu 

mojej nieobecności?
— Ma sami-ar uczyć się, na.r-aego jązy*?:,
■ - Hm... no, a  cóż ja m am  teraz  robię- ^
— Co tylko pań  chce. Jest pan

ny. Może pa-n spacerować* poćb^óżowac p#® 
mobilem, koleją-, -aeaokabom. Może zccnc^ 
iukże uczyć się naszego języka ■

- CieaaiTC, że przeciw  tem u  v:;, toń#*1 pif-IF' 
rokur.iu -- m rukną! F ilip , podał 
nowi i.a pożegnanie, rzucił groźne? spo? ^  
n a  straśn-jka pod d rzw iam i i p o jfsw  
*Jo pokoju.

■ dałsśy. a#«t®P
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f6ł>, ze l-i-Ietniego te rm in a to ra  H ttigft B alia  ska- 
eano  n a  ro k  więzieni;:1' z« udział fv -rozruchach 
iw L iehtenbergu,

P a n i Schreiber podkreśla  z oinirst^lięw . żo 
• niełetośegr chłopca, dziecko —• można był® sta- 
w ić przed sąd wojenny.

„Czyż — zapytuje —• dziweko sta-jć S-rp doj- 
fawlsaan umysłowo pcafr-za-i? siu.no oblężenia r 
Czyż można, -zaprzeczyć, ż#-, romantyka. rewolu

c y jn a  działo, juk .poprzednio romantyka. -wojen- 
j*a? Chęć 'ro^hujął?. -wyobraźnia pcha*
iy czte-most .-h. tnnm i młodszych chłopców na

fro n t cztery la ta  tum u, -  d w a la ta  póź
niej do todzi podw odnych, D zisiaj nęci ich „roz
bójnicza" rom aniyczność spartiakowców

W  dalszym  ciągu  swego a n y k u m  czyni a u 
to rka uw agę, żd uil.esif.ee spędzone w  więzieniu  
napewno nie poprawię młodocianego przestęp
cy pełitysznego, nie w zm ocnią go an i n a  duenu, 
an i n a  ciele, ale przeciw nie uczynię, go m niej 
odpornym  n a  pokusy.

Z am ykanie deiocj do cel w ięziennych to m ar
now anie drogoeonn&go m atc ry ah i ludzkiego, to 
działan ie  n a  .sakodó przyszłości narodu .

't#»TV¥evr»w*«7V»?v-o

t m r w o m a  g w a r d y a  i  i h l e i i i  m o r d u l a
I r . o i n s s a r s F  S i y d ó w .

W arszaw a, 6 m aja, 
Dc W arszaw ę przyjechał p. Sz. M ajerstein  z 

U kra iny , k tó ry  w  żargonow ych dzieu ikrach opi 
su je  s traszn y  los żydów w  Hom lu.

„Pogrom  a\  H om lu op isu je  śz. 'ia jo r-  
ssstoin — zac*ął się w poniedziałek w ieczór dnia. 
80 m arca  b. r, T rz ąd z ił go zbuntowany oddział 
czerw on i gwardyi, który wysyłano na front, 
Czerw-onogwardziśei udali oię przndew.szystkiem 
ito h o te lu  ,,Savoy", gdzie przebę-wali wszyscy 
komisarze i  po k ró tk ie j w alce uw ięzili ich- — 
W szystkich wyprowadzono za m iasto i  zna I ł- 
Ziano ioh tam później ©krotnie- pomordowanych, 
e powydlabywanemż oczami \  powieszonych,

P o  rozpraw ieniu  sic z .kom isarzam i czerwono 
gw ardziści rozpoczęli ©ogrom, k tó ry  trw a ł dwa 
dni. aż do pzybycia nowego. silnego oddziału 
-wojsk sow ieckich. Obrabowano w szystk ie .sk le  
jpy żydowskie.

Pogrom  podobny przeciw  żydom -bolszewikonj 
łrrz fd a iii chłopi u k ra iń sc y  w K ijo w ie .* ^  p rzed 
m ieściu  Padó ł. C horaiklerystycznom  je s t w yją-

śĄicuic celu tego pogrom u przez chichów  we
dług tw ierdzenia p. M ajerszterna. — Oto pogrom  
ten  urządzili chłopi w celu obalen ia  rządów  bol
szewickich . Bliższych szczegółów o pogrom ie 
n a  Padole p. Majerszfcein n ie  mógł sie dow ie
dzieć.

J a k  o k ru tn ie  p rzesiad u ją  żydów chłopi, zbun
tow ani przeciw  rządom  bolszew ickim , świadczy 
ia k t następu jący , podany w  ooisie. Oto r a t a  
ju trz  po pogrom ie w yruszył z  K ijow a do Czer
nichow a p aro sta tek . N a pierw szej stacyi, 20 
w iorst za Kijowem , n a  s ta tek  wdarł: się tłum 
n ie  chłopi i v ycLfgnęli z niego w&zystkich pasa
żerów żydówt w liczbie 113, obili ich  i  wrzucił' 
wszystkich do Dniepru. Uratował się tylko je 
den, rzezak  i dobry pływ ak, w ydostał się on n a  
d m g i brzeg i d o tarł pędem  do Kijowa, do ta m 
tejszego rab in a , ab y  „ogłosił zakaz jedzen ia  ryb 
z w ód  D niepru, k tóro  się pom ieszały z krwią, 
żydów". P o wypełnieniu tej m lsyi, rzezak ów o  
mdlał i  wkrótce zmarł.

N i e  p o i a r i a j  ż o n y  
b l i ź n i e g o  t w e g o ,
olbrzym ie arcy-działo k inem atograficzne ahj.erw 
k ańsk ie , czaru jąc^  pod względem treści i gry 
anysuÓA , ko losalne co do w ystaw y ) tła  obra- 
pów, ro^gTy w aiące się w só pacli am erykańsk ich  
1 indy jsk ich , w K airze i. Bom baju, — wyświetla,
K i n o  „ Q P 1 E K J Ł “ ,  Z i e l o n a  1 7 .

Złotych płytek 22 Kar. osm 
lotu dla PPr Dentystów

dostarcza 1 103
S. Vojfie*r Kraków, Grodzka 39. 41, Ij p.

N O W O  OTW ORZONY

nionein  zostało w ystępem  znakom itego a rty sty  
Knake-Zaw adzkiego w  i-oli (Seeśnika. O p. Za
w adzkim  pom ów im y orobno po skończeniu  go
ściny jego w  w  T eatrze powszechnym . N a razie 
ograniczym y się do stw ierdzenia, ze w  p raw dzi
wie m isteow steiej reżyseryi d y rek to ra  Ja rn iń - 
słcie-go „Z em sta1 w yszła bez za rzu tu  zarów no 
pod wyglądem  gry  asżjjftów. j a t  i skrom m  j lecz 
nad!z\vy:Lmj s ta ra n n e j i  dobrze dostosow anej 
S Jp jaw y . Po  znakom itym  gościu tryum fem  
wiec?raui sum iennie podzielili' się pp, Rys-zkow- 
sk i (Milc-zek) i Z bucki (Papkin). W ybciny  był 
D yndalskl p. Trzyw-dara i n ad e r sym patycznym  
p. K ucharsk i (W acław ' W span ia le  w g lą d a ła  
i z  fiuozyą w  stylowej afek tacy i m ówiła pani 
Ssnage (FodstoiiLha), a  uroczem  dziewczęciem 
z polskiego dw^oru by ła  p.. G rzybow ska W szy
stko  byłoby iobiae, gdyby niektórzy z a rtystów  
-zechcieli cokohviek głośniej m ówić i natężenie 
głos-u praystosow-ać do  rozm iarów  i w adliw ej 
ja-esstftą ak u sty k i wi-aowni. K. K rnm tow skl.

MO;’

Dziś dnia 8 maja 1919 r.

nabyv> ac można (i)o potrąceniu procentu);
*00 markowe. koronowe, rublowe za 97,bo 
500 . ,  487,99

]*00.O ;  . 975,97
•5.000 , g- ,  c y  4879,8(3

19 000 9 ,  „ 9759,72

C h w i l a  b l a i a c a .

BAR FOLSMI
CUKIERNIA  

R ESTAUR ACYA KAWIARNIA
K R A M Ó W ,  U L .  S T O I A R S M A 1 3
»/da|e śniadania, obladr i tnlacya po przystępayeb eenacii'
Przekąski zimne i gorące. Codzieft świeże ciastka,

D Z I Ś  O I T A T i T  R A Z
oglądać można w popularnviii

Kinoteatrze „SZTUKA“
H o te l Saska, u l, św . Jan ą  6 ,

wspaniałe ai-:ydzieło francuskiej wytworni I K ^ S @ ll€ |Ś rsy M  
Pathe Freres et Co. w Paryżu

„W H IP“
Sensacyjny dramat sportory w  sseściu aktach 
Programu dopełnia szereg oryginalnych zdjęć 

i obrazów.
jE T E A T R T ?  P O W S Z M C IIW G U .

„ Z E M S T A ‘S
kem . w 4-ch ak tac h  A. F redry , ^ y s tę p  gościnny 
S. Zaw adzkiego. - -  Prsc«u>ta»virrie k u  nczcaexL‘n 

K onstytucyi 3 m aja,.
. Urołi&jstc wieczon' popri”dreny został nk.k- 
•*«*», pełnem za.p-ału i wiary fJi^-ęn iów ieł* ie-m
P |cen asa  Rowińskiego, poc-oau p<> **az piery- pobkiago. Uauędni-cy z-g-ot&wałi swemu nowemu

nti * ej dt^Tiio arcydzieło mc* j kierc^HhkoY.d uckIct*  ̂crf.ccziic i ivroc£-y$t€ prz^rv 
s*hlit;-iHniepo Fr^ł-ry, w pr*f <l«-t.awi'mić‘ jfejwiet*

Sw. Demiceła 

Wschód słońca 5*08 
Zachód słońca 7’0l
Długość dnia 14‘43

TEATR UŁ JU L. SŁOWACKIEGO;
Dziś „Wygnany Eros".

TEAJiR PGWSTEGHNT:
Dziś-Dzwony z Cof-ncyill-D**. \

—o --  !

Obiecie agent! E k sp o R tcry  lwowskie]
Oidziałti Małopolskiego fefin, handlu i przem.

(Dtóhb W  ub. tygodniu bar>vił we Lwowie raci
ca Bron. Chodkiewicz, kier. O ddziału M ałopol
skiego iuin. przem ysłu  i liandłn , celem objęcia 
agend  tam tejszej ekspozytury  O ddziału Mało-

MAŁPA
świata, to J J I C K ,  główny bohatei 
znakomitego filmu włoskiego fabryki 
.,CINES“ , będącego najbliższa pre
mierą teatru świetlnego ..UCIECHA” .

^Wszyscy funkęyonpryuszc i funkeyonaryus*- 
ki żebrak  się w  jodu ej z sal, gdzie im ieniem  ich 
przem ów ił k ier. ekspozytury p. hu to n i G rodki 
u p e w n ia ją c  nowego kierotwtika, o <& m uytb  
• ihęciach całego personalu  do taw-y d ia  dobr*. 
Ojczyzny, oraz prosząc rc> o opiekę n ad  ich po
łożeniem  inateryalnem . W  odpowńedzd zapewn*! 
r. Chodkiewicz /obranych  o sw ej życzliwości, a  
dalej nak reślił w  ogólnych zarysach program  
czekających ekspozyturę prac, przyezem  su 
znaczył, że wobec sz-czuplości funduszów  
czną jes t oszczędność. Lwc w, ed n ak  cc w tg i^  
du n a  ciężkie przejścia, cieszyć się będzie wy 
jątkow em  stanow iskiem . Naltoniec. oświadcza* 
r. Chodkiewicz, że formuła, ślubow ania służbo- 
wego, złożonego w  sw oim  czasie prze: p e n o M l 
ó. i i i .  K U. O. jfe. ręct prezydyum  tego urzęds 
jest n iew ystarczająca, źe wobec „ego j aęwiiećaBe 
je s t nowe ślubow anie, iokv-> w oruriek pjiaoscaalh 
w  d a tezoi służbie.

ślubowanie to złożył: niemal wszyacy m g h  
irk-.y i urzędniczki, z wyjątkiem kilku Rusń&ów.

D otychczasowy k ierow nik  -S. III. K. U. O. w* 
Lwowie, zastępca dra. R. 'Ba-btatrl-i-i, p. A ntoni 
Goi-dyszowski ilłusiiu  ustąpił, m tego stanow i
sk  a.

K. Chodkaewńcz pów iócił już ze Lw owa i v M  
duje w biuczo Oddziału Mało-pol-^ciep- i R yafi 
gł. 30, I p.

Taryfa dorożkarska.
JPolicya o g łasza 'n a s tęp u jąc ą  ta ry tę  dla, k ut  

żek. k tó ra  obowiązuje w szysikich d^pożkńrw .
DLA DOROŚEK JEDNOKONNYCH;

1 Z a każdy k w ad ran s jazdy w dziei f  K  v  
nocy 5 K,

U waga: Cena powyższa, obow iązuje ióWbIck 
za Jazóy do dworców kolejowych, na w t f m ł ln  
ra  brie, koncerty, do teatrów itp. Należytoóź
za jazdy  do dworców kolejow-ycłi, do teatrów , 
n a  bale, koncerty  itp. należy u iścić ómroiLartp 
M  pi^.cd ukończeniem  jazdy.

2. Czas niedocL-odzący h*yadm nśa, l i c ^ r , Ą |4  
pełny  kw adrans.

3. Za czekanie pfca-ei się taksam o, jolr z a ’jw A | 
t, j. aa  każdy kw adrans w uzi en ł  K, w  BMff 
5 kui-on.

4. Za jazdy z dworców kolejowych mc. m ,  
który^oh wedle ro-zporządzonia Dyrekcyi poll tyy 
dorożki obowiązane tą  wyczekiw-ao na goM . 
należy się cterożka-rzowi w dztet I X , *
S ker,

5. Za k u f r j ,  paki, kosze itp . umieszjozon. a a  
kozie należY si( cl-orożkaj-zowi od każda* i n t H  
Sfl haL

6. Za jazaę  (lo Kopca K ościuszki iiwłeży H f  
taiu 1: Hi, tam  i  z powrotem z p ó łgod zin om  
o m a n le m  20 koron.

7. Czas jazdy  liczy się od chw ili wzięcia do
rożki ze stanow iska.

8. Z a noc uw aża się w parze od ł  m a je  do 39 
w rześn ia  czas ou godziny 10 w ieczór do 6 rano .
zaś od 1 październ ika da 30 k id d .m a  czas ad  
godziny 10 wieczór do 7 rana.

9. O płacanie m y ta  i kopytiroweg-o jesł obm 
m ązkiean  go-tcia.

10. Z a mnówńontf po^wż-ej cenę jazdy, woźni
ca. dorożki jednokonnej jest obowiązany w tlfd  
3 osobj dorosłe i  jedno dzlrcko; przyjęciu wirk- 
s /c j ilości osób m eże się sprzeciwić.

11. Gdy jazdę za-inówiono n a  pew ną godzlttg 
należy się dorożkarzow i 1 K. k tórej n ie  Arliemi 
się  do należyto-ści za jazdę, i k tó ra  przępadO- 
jeżeli jazda, n ie p-zyszła -do ŚkutłM  z przyteyiif; 
zam aw iaj ącegc

Uwaga: Zam ów ienie n a  porę nocną, oboWłąc
zani są  przyjąć, jedynie dorożkarze, m ający  ahfc* 
żbę nocną, zam ów ienie innego dorożkaraa ks
iężnę będizic od dobro\vo!nej ugody.

Z-a j-aasdę z któregokolw iek m iejscu w  obrgbt* 
K rakow a do:

l.  W oli Justowski-ej przed ogród paładU ksiią- 
żę-co-biskupiego daw niej ks. Czanoryski<di t r u  
15 K, tam  i z poArrotein z półgodzin nem  ctósW* 
nicn: 20 K

5» Dć Zakładu w’odoc-iągc>wcgo w Biólftttfcet'
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i do B orku Fałę-ckiego tam  20 K, tam  i z powro
tom z półgodzinnenr czekaniem  30 K.

S. l)o innych  m iejscow ości poza obrębem Kra* 
kow a płaci1 się wedle ugody gości z dorożka
rzem  .

DLA DOROŻEK DWUKONNYCH:
Dla dorożek dw ukonnych, cały powyższy cen 

nik  jazdy podnosi się. o połowę (50 proc.;-._ 
Nadmienia się, że dorożkarze obowiązani są 

ca żądanie gościa okazać tarył? i  kartę le g ity - . 
macyjną, na której uwidocznione są nazwiska 
i adresy w łaściciela i  woźnicy odnośnej dorożki.

W prow adzenie ta ry fy  ukróc i w yzysk dotych
czasowy. K onieczną jednak  rzeczą jest, by poli- 
•jya do starczy ła  każdem u dorożkarzow i w y d ru 
kowanej tablicy z tary fą , k tó ra  pow in n a  być u- 
mi osaczoną na: w idocznem  m iejscu, by także 
przejezdni u n iknęli w yzysku, lub scysyi z wo
źnicą. Pm ypusscsam y, że rzecz ta  da sio w  prze*
dfigu tygodnia uskutecznić. o----

Projekt polskiej ustawy mupetarnej.
W a żn ie jsze  postanow ien ia  projektu, ustaw y 

m onetarnej :■?», n astępu jące : Jednostka  m one
ta rn a  w  państw ie  jest złoty, dzielący się n a  100 
groszy. W ybijane będą w złocie sztuki po 20 
Kłutych zwane dukatam i i  po 10 złotych, zwane 
ptłdttkatami. W srebrze sz tuk i po 5, 2, 1 i  po 
pół złotego. W  n ik lu  sz tu k i po 20 groszy. W że* 
laate sztuki: po 10 groszy, po o, 2 i  po 1 groszu.

M inister sk a rb u  zarządzić może czasowe w y
bijan ie  m onet zdaw kow ych poniżej jedneęo 
złotego rów nież z in n y ch  m etali.

M onety  złote będą w ybite ze s topu  złotego, 
zaw ierającego na 900 części złota 100 części 
m iedzi. Z  jednego k ilog ram a tego stopu  w ybija 
aię Ełotiycli po lsk ich  3100. W aga m onet po 20 
ełotyćh w ynosi 6,045.161 gram a, śred n icą  21 mm. 
W aga m onet po 10 złotych w ynosi 3,022.580 gra
m a, średn ica  19 mm.

P ro jek t u s taw y  o w ym ianie znaków  pien ięż
nych zaw iera  m iedzy innym i n astęp u jące  arty* 
fcuły:
-•Natychm iast po dostarczeniu  z d ru k a rn i do

statecznej ilości biletów  b an k u  polskiego, opie
wającego n a  złote jako  przyszłą jednostko pie- 
c iężn ą  polską, m ark i polskie i n iem ieckie, ko
ro n y  au istrow ęgiei^k ie i ru b le  rosy jsk ie  (raskie) 
mają być wym ienione w  stosunku 10 procent 
ieh  nominalnej wartości na złote, natom iast 
równowartość 60 proc. ma abyć wydaną w  4- 
jprec. rencie polskiej. Posiadacze pierw szej po
życzki państw ow ej (asygaaty  z r. 1918), naby tej 
jiraed dn iem  1 lipca br., przy w ym ian ie posia- 
dfcnej gotów ki w  roziniia.ra.ch n ie w yższych od 
fńimy przedtsaw ionych jednocześnie asy g n a t w 
tsfae-j sam ej w alucie  o trzym ają  złotych 60 proc. 
rioścuej do -wymiany suw y, 40 jmo-c. zaś w 
pree. rencie.

Stfw alszczyzna w  szponach niemieckich

Jfop yar W arszaw sk i” donosi, bo N iem eś- do- 
Się n a  Suwałsizozyźnie nadużyć we- 

I m  Otoków. Cofające się a G rodna wojska nie- 
■ iM f a  zalmją Ln.weo.tarx, zabierając nawet 
ipn ą t y  d o ae w o i angole w szystko co posiada 
jtekgkoliwfek wartość. Niem cy wyprzęgają nc.- 
m t  kogda z  lo r  chłopskich. Dwóch Polaków  
ukutkltean ni© stwierdzonego zresztą podejrze
nia. że skuipują broń od żołnierzy niemieckich, 
wwteto skazanych na karę śmierci przez roz- 
■knoianJo i  tylko ucieczką uratowało się  od wy
konania n a  nich tego wyroku.

W kilku  w siach  Niem cy podpalili domostwa 
ahlopSkie. W pogranicznej m iejscow ości B ar
ytów doszło do krwawej w alki m iędzy zrozpac 
0«Oną ludnością polską a wojskiem  niemiec- 
kiem. O,pór te n  „stłu m ili’1 Niemcy, -a o-becnie 
ludność znajduje się w rozpaczliwem położeniu. 
Grozi je j głód i  nędza. U zbrojona banda żołnie
rzy niem ieckich zerwała szyld z polskim  ortem, 
jókfei był w yw ieszony n a  urzędzie pow iatow ym  
L udność oczekuje z niecieppli\vo4cię nadejścia  
•wbjsfc .polskich.

— o -—

„D a ily  M aif“  o traktacie pokojow ym .
(m-m) „D aily M ail” podaje, że tra k ta t  poko

jowy będzie zaw iera ł punkty , n a  m ocy k tórych 
Nienacy będą uanuszeni oddać w szystk ie ziemie, 
k tó re  w  p rzeciągu  200 la t  zagarnęli. Niem cy 
stracą. 70 proc. swego bogactw a w  żelazie, 30 
proc. w ęg la  i  20 proc. w apna, w ydadzą w szyst
k ie kolonie i w szystkie okręty , a  ludność p ań 
stw a niem ieckiego zm niejszy się o 8 m ilionów .

(T) ZMIANA ROZPORZĄDZENIA MINIST. W'
SPRAWIE PASZPORTÓW. Dyrekcya policji ko
munikuje, że ogłoszone onegaaj w dziennikach roz- 
pórządzenie ministeryalne w sprawie paszportów 
{które było zresztą dość uciążliwe, przyp. Red.) zo
stało ucbylone, a obecnie i nadal obowiązywać bę
dą dawniejsze przepisy paszportowe.

PRZYDZIAŁ NAPY* 'sin. . poluje
do wiadomości, że racya nafty na maj b. r. wy
nosi: dla gospodarstw domowych 1 i pół litra; dla 
przemysłu dwa litry; dla realności piętrowych 1 i 
pół litra; dla realności parterowych 1 litr; dla skle
pów! Wtr. Gospodarstwa domowo otrzymają przy

padającą racyę nafty w . dotychczasowych sklepach 
rejonowych za odłączeniem kuponu, opiewającego 
na maj )?. r., a znajdującego się w dolnej części le- 
gitymaeyi zbiorowej do poboru chleba, mąki i cukru.

STAN WOEY NA WIŚLE wynosił wczoraj, we
dług urzędowych relacyi, 1 m 36 ctm nad zwykły 
poziom. Do wylewu przychodzi, jak wiadomo, przy 
wysokości 2 metrów nad poziom- zwyczajny.

CZWARTKOWY KONCERT Ireny‘Boliuss Helle- 
rowej ze współudziałem znakomitego barytona 

polskiego Franciszka Frsszla w sali Kasyna woj
skowego rozpoczyna się o godz. 8 wieczorem. Re
sztę biletów nabywać można do 11 w sklepie p. 
Rudnickiego, a od 12 do 2 i od 4 do rozpoczęcia 
koncertu w saii Kasyna wojskowego.

OSTATNI KONuERT ERIKI MORIMI, sławnej 
skrzypaczki odbędzie się we czwartek 8 b. m. w 
sali Sokola. W programie kompozycyc: Tartiniego, 
Brahmsa, Schuberta, Wieniawskiego, Zarzyckiego 
t Ernsta. Bilety w cenie od 11 K do nabycia u J. 
Rudnickiego. Linia A-B.

(1) KONCERT DLA RANNYCH I CHORYCH ŻOŁ
NIERZY, przebywających w zakładzie Hclclów od
był się wczoraj popołudniu staraniem grona pań, 
opiekujących się gorliwie i ofiarnie gromadką 
dzielnych żołnierzy, których rany otrzym ane w boju 
skazały obecnie na pobyt w szpitalu. Tym, których 
niemoc pozbawia bliższego kontaktu ze światem, 
wszelkich wrażeń i rozrywek, postanowiono zgo
tować biesiadę artystyczną, by choć na chwilę prze
rwać szarą nudę wlokących się jednako dni i u- 
smicch wywołać na. bladych, znużonych twarzach.

Obszrną salę. przybraną w zieleń i w emblematy 
narodowe zapełnili szczelnie ranni; zdrowsi stanęli 
zwartym szeregiem w korytam i. Po krótkfam prze
mówieniu komendanta szpitala rozległy się dźwięk: 
Szopena w tyle artystyczne™ wykonaniu znako
mitej pianistki p. Czopp-Um 1 autowej, poczem po
eci ostatniej doby, dający wyraz bohaterskim zma
ganiom się i świetlanemu zwycięstwu narodu pol
skiego, przemówili przez usta świetnego dekla- 
matora art. teatru ra. p. Nowakowskiego. W skład 
programu weszła następnie gra, na skrzypcach u- 
talentowanego ucznia Instytutu mu-zyczńgfl p. B. 
Fry linga, „clou” zaś koncertu stanowił śpiew nie
zrównanej pieśniarki p. Stefanii Wieniawa-Długo- 
szewskiej; wierna od początku wojny swemu chwa- 
lebncmu zwyczajowi śpiewania dla „legunów” na
szyci^ i tym razem ochotnie przyniosła im  kró
lewski dar swej pieśni. Rozgorzały zachwytem twa
rze biedaków na. dźwięk tak miłych im" „legiono
wych" piosenek, a dłonie ich, tu i ówdzie w bandaż 
szpitalny spowite gorącym oklaskiem dawały wy
raz swej szczerej wdzięczności dla artystki. Pcd 
koniec koncertu nadprogramowo zasiadł przy for
tepianie malutki wirtuoz syn p. Umlaufowej, a 
doskonaleni odegraniem mazurka szopenowskiego 
wzbudził zdumienie wśród słuchaczy.

Artystom, opuszczającym salę żołnierzyki nasze, : 
stanąwszy „w ordynku" na korjńarzu zgotowały 
serdeczną owacyę. Koncert wczorajszy pozostanie 
niechybnie niezatartym wspomnieniem w pamięci 
chorych, artystom zaś przyniósł on tern samem sto
kroć bez wątpienia, żywsze zadowolenie, niżeli naj- ; 
większe nawet sukcesją uzyskane na, wspaniałych 
estradach koncertowych u ..doborowej publicz
ności". - " :

XXII WYSTAWA TOW. ARTYSTÓW POLSKICH
„SZTUKA", otwartą zostanie w gmachu tow. sztuk 
pięknych w Krakowie w dniu 18 maja i potrwa do 
końca czerwca.

PORANEK KU CZCI BERKA JOSELOWICZA. 
PUŁKOWNIKA WOJSK POLSKICH, jako w 110 
rocznicę bohaterskiej śmierci, urządzony staraniem 
Krakowskiego Koła Zw. kół Ml. Polskiej im. pułk. 
B. Joselewtcza odbędzie słe w czwartek dnia 8 
maja b. r. w lokalu Koła (Rynek gł., Linia A-B) 
Czytelnia Towarzyska, o godz-. U przedpol.

DAR NA SKARB PAŃSTWA POLSKIEGO Z G- 
KAZYI 3 MAJA, Z okazy i narodowego święta 3 Ma
ja podoficerowie P. K. U. w koszarach im. J. Pił
sudskiego w Krakowie zasilili skarb państwa pol
skiego, składając na ręce redakcyi „Gqńca Kr;ik.“
12 sztuk monet srebrnych z prośbą o złożenie ich 
aa  wspomniany cel w państwowym Urzędzie pro
bierczym. Złożyli: Sierżant. Piotr Starzyński 1 gul
den srebrny, sieri. Jan Trąbka 5 guld. srebr., sierż. 
Antoni Mazanowski 1 kor. srebr., sierż. Piotr Wy- 

robek 2 kor. srebrne, sierż. Czesław Kodlewiez 
1 rubel srebrny, st. żołn. Jan Marya Mazanowski 
1 kor. srebrna i 50 kop. srbr.

DAR NA WDOWY I SIEROTY PO POLEGŁYCH 
W OBRONIE GRANIC POLSKI ŻOŁNIERZACH: 
Sierż. j. o. Antoni Mazanowski 10 K, sekc. j. o. 
Władysław Józefczyk 10 K, st. żołn. j. o. Jan Marya 
Mazanowski. 5 kor., st. żon. Hugo Pacholski 2 K, 
razem 27 koron.

NA DAR NARODOWY 3 MAJA ULA T. S, L. zło
żyli podoficrowic i żołnierze P. K. U. w Krakowie 
na ręce P. Wyrolika kwotę 55 Ii 50 hal.

WYNIK ZBIORKI NA „DAR NARODOWY 3-GO 
MAJA“. Zbiórka sobotnia i częściowa niedzielna na 
dar narodowy 3 maja przyniosła 40.772 K 94 h.

KONCERT 13 PUŁKU P. NA PLANTACH- Dnia 
S maja b. r. o godz. 5 popof. na plantach koło te
atru Juliusza Słowackiego odbędzie się pod batutą 
kapelmistrza Zamorskiego koncert muzyki 13 p. p. 
Na program złożą się: 1. Marsz Kosynierów, ukła
du Zamorskiego; 2. -Krakowiak Sobieskiego, ukła
du Zamorskiego; 3. Idealne sny, walc. układu Fu
cika; 4. Uwertura Pojedynek, ukl. Przybromskiego;
5. Wieniec pieśni polskich, ukł. Petrasa; 6. Mazur, 
ukl. Wrońskiego; 7. Marsz pułkowy ukł. Kraupy- 
Zamorskiego.

ORGANIZOWANIE PAŃSTWOWYCH URZĘ
DÓW POŚREDNICTWA PRACY I OPIEKI NAD 
WYCHODŹCAMI w Galicyi postępuje szybko. Mini
sterstwo pracy i opieki społecznej dotąd urucho
miło państwowe urzędy pośrednictwa pracy w Kra
kowie, Nowym Sączu, Oświęcimie, Tarnowie i Chrza 
nowie. Pracodawcy i pracownicy mogą swe zgło
szenia przesyłać do najbliższego urzędu pisemnie 
pocztą.

WYDZIAŁ WYKONAWCZY zrzeszeń państwoF 
wy cii funkeyonaryuszy w Krakowie, wybrany na 
zebraniai delegatów stowarzyszeń w dniu 27 kwiet
nia b. r. odbył już dnia 5 m aja drugie z rzędu po
siedzenie, na, którem przyjęto dwa. memoryały do 
rządu i do sejmu w sprawie budowy domów urzę
dniczych i 1. p.

DZIELNICOWA SKŁADNICA. TOWARÓW. W 
dniu 3 b. m. odbyło się walne zgromadzenie miesz
kańców dzielnicy IV „Piasek” celem utworzenia 
składnicy towarów na wzór Innych dzielnie. Po 
wyczerpującej dyskusyi uchwalono stworzyć dla 
IV dzielnicy składnicę i wprowadzić ją  jakuajspie- 
szniej w życie. Wszyscy mieszkańcy dzielnicy IV. 
winnh się przeto jak najspieszniej zapisywać na 
członków, by sobie umożliwić nabywanie tanich to
warów bez pośredników. Udział wynosi 50 koron, 
wpisowe 5 K; można mieć udziałów najwyżej 50. 
Wpisy przyjmuje się w sklepać p. Unickiej oraz 
przy ulicy Grabowskiego 13 u p. Bogat.yńskiego 
I p., od 4 do 6 wieczór.

STRAJK KUCHMISTRZÓW w Krakowie trw a 
dalej z powodu nieprzychylnego stanowiska restau
ratorów. Jak nam komunikują strajkujący, dnia 
5 b. m. przyszło do pertraktacji, na których restau
ratorzy oświadczyli, żc nie uznają filii Związku 
kuchmistrzów w Krakowie % główną Centralą w 
Warszawie. Panowie ci nie mogą, czy nie chcą zro
zumieć, że nie mieszkają już w austryackiej Ga
licji, lecz rzeczywiście w części Zjednoczonej Pol
ski, patryotyz-m swój zaznaczają w ten sposób, że 
na  miejsce Kratkujących kuchmistrzów wyzyski
wanych od Jat wielu, sprowadzają pracowników 
Czechów lub Niemców. Np. restaurator- hotelu Sa
skiego sprowadził z Bielska cukiernika Niemca, 
który słabo mówi po czesku]

W SPRAWIE 8-GODZ, DNIA PRACY NA KOLEL 
Komunikują nam: Pracownicy kolejowi działu han
dlowego w Kmsowie uchwalili w dniu 2 m aja b. v. 
że od uchwały konferencja z dnia 13 kwietnia nie 
odstąpią i pracować będą w soboty 6 godzin, jed
norazowo zaś w niedzielę tylko dyżur w magazy
nach towarów pospiesznych. 7, okazyi zwołanego 
wiecu na dzień U b. m. do Krakowa wszystkich 
pracowników kolejowych okręgu dyrekcji krakow
skiej tut. sekeya handlowa wzywa usilnie, aby na 
ten wiec rtfwnicż koniecznie przybyli delegaci z te
goż działu, celem odbycia konferencyi.

(T) TRAGICZNY W UPADEK PODUZaS JAZDY 
POCIĄGIEM, Wczoraj rano o godz. 9 przywieziono 
na tutejszy dworzec kupca Sommera z Tarnowa 1. 
40, który podczas jazdy pociągiem między stacya- 
mi Płaszowem a Krakowem, stojąc na platformie 
wagonu, wypadł na  tor kolejowy, doznając zła
m ania podstawy czaszki, złamania żeber i licznych 
kontu?,yi na 'oaiem ciele. Pogotowie przew iozło nie
szczęśliwego w stanie beznadziejnym do szpitala 
św. Łazarza,

(T) ECHA NAPADU RABUNKOWEGO W KRY
SPINOWIE. Swgo czasu donosiliśmy o śmiałym na
padzie rabunkowym na cłom gospodarza Różyckie
go w Krjsputowie (kolo Krakowa), podczas którego 
iriewj śledzeni bandyci zbrojni w karabiny, korzy
stając ze sposobności, że gospodarz wyjechał, zo
stawiając w- domu tylko 20-letnią córkę, sterory- 
zowawszy młodą dziewczynę, zrabowali mienie go
spodarcze. Wczoraj żona owego gospodarza z cór
ką przybyły na targ do Krakowa i podczas, gdj’ 
przechodziły ulicą, córka (która była obecną pod
czas napadu) rozpoznała, -w przechodzącym ulicą 
mężczyźnie, jednego z rabusiów. Jest nim Franci
szek Michniewski, 1. 20, z zawodu stolarz, którego 
połic.ya aresztowała, aby sprawdzić prawdziwość 
zeznania Różyckiej.

(T) NliiSKUNGauNY PASEK. Za paskarstwo ty- 
toniiowe aresztowała onegdaj polieya niejakiego Ńa- 
thana Loebla ł. 37 i.Helenę Sliwicką 1. 35. Si-wieka 
kilkakrotnie przywoziła z prowincyi większe ilości 
liści tytoniu i sprzedawała go Loeblowi po 320 K 
za 1 klg. Loebel naturalnie nic zadawjdniał się 
minimalnym zyskiem, lecz sprzedawał tytoń po bar
dzo wysokich cenach. Podczas aresztowania, prze
straszony Loebel, bojąc się. odpowiedzialności, chciał 
przekupić agenta policyi Gretnplowskrego, wsuwa
jąc mu w rękę banknot stukoronowy. Loebla od
stawiono do aresztów policyjnych, a liście tytonio
we i wiele tytoniu w pączkach skonfiskowano.

(T) AWANTURA NA ULICY RAKOWICKIEJ. — 
Wczoraj o godz. 1 popoi na rogu ul. Lubicz i Ra
kowickiej liczni przechodnie byli świadkami nie
miłej i gorszącej awantury, którą wywołali dwaj 
podchmieleni wojskowi sierżant i plutonowy. Ci 
awanturnicy roszcząc sobie rzekomo pretensye do 
honorów wojskowych (salutowania), pobili kilku 
przechodniów,. między innemi pewnego słuchacza 
filozofii w mundurze szeregowca-ochotnika i urzę
dnika pó&towego, który przypadkiem przechodząc, 
znalazł się w promieniu ich „ofenzywy" Niesmak 
i zgorszenie, jakie wywołaia ta awantura, były 
duże, tern bardziej, że zdarzyła się ona w pobliżu 
dworca kolej- gdzie przechodzi wielu oficerów 
i żołnierzy wojsk francuskich i włoskich. Ł ad n e  
beda mieć o nas wyobrażenie.

“(T) NA TROPIE RABUSIÓW. Jak się dowiadu
jemy, polieya jest na tropie owej czwórki, która o- 
negdaj napadła i obrabowała fabrykanta p. 
bersfelda w Podgórzu. Aresztowano pewnego mło
dzieńca, który często bywał u swej kochanki, z*' 
mie®7kałej na wsi obok Krakowa. O dalszych re
zultatach śledztwa podamy niebawem w ia d o m o ś ć -

(Tl PASEK PIEPRZOWY. Za pasek pieprzem are
sztowano 32 1. Józefa Szarugo, któ-y m a g a z y n o w a *  
u siebie duże ilości pieprzu, a  następnie śprzedawa* 
po w sok ich  cenach detalistom i konsumentom-

(T) * ZA KRADZIEŻ KIESZONKOWĄ W TRĄJ»; 
WAJU aresztowano wczoraj 12-letniego Adama 
karza i  odstawiono go do aresztów p o l i c y j n y c h .  ^

ZAKŁAD ZEGARMISTRZUWSKO-JU OILE-F
SKI Józefa C yankłew lcza został przeniesiony ® 
lo k alu  przy  u l. S ław kow skiej 1 1. — K upuje 
sp rzedaje n ad a l złoto, srebro, b ry lan ty  i wszelK*1 
hiżutei-j-ę. P rzy jm u je  reperacye.
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Śmierć I chfteste na pałkarzy.
£  u c h w a l  w c z o r a j s z e g o

W arszaw a. (PAT) Na w czorajszem  posiedze
niu Sejm u m arszałek  T rąm pczyński wygłosił, 
k ró tk i^  przem óvieiiie . poświęcone spraw ie kon 
s-tylucyi, poczem min .-prcSw wewu- Wojcic- 
•cbow-sku pried& aw iłg  azeBegóły p ro jek tu  rz.-j.do • 
w-ego. i. odezyeal projekt, d e k la ra c ji  konsty tu- 

. oyi. Gkońr.zy,w-S/;y . czytanie drnSWa-ciy, minister. 
zapow iw M ai, że przy obradach nad  poszczegól
nym i zasadam i będzie jc rząd. uzasadniaj; i od 
przyjęcia., tych zasad będzie zależało w ypraco- 
•*waame dalszych szczegółów ustaw y. rozw ija ją
cych a r ty k u ły  tej deklaaucyi 

Dysl isyę nad prajefi tam odroczono na wgjó4 
May marszałka do posiedzenia piątkowego, na  
■(rtórem to  poricdząniu  odbędzie się rów nież 
pierwsze czytanie projektu konstytucji, wznie
sionego przez Polskie stronnictwo ludowe Pla- 
ftlowedw. Izba przystępuje następn ie  do  d ru g ie 
go punktu pursądku  dziennego, i. j. do pro- 
(aktn dekretu w  sprawie zatwierdzania kredytu 

nubonón marek na oubw^neye ulgowe po- 
żyM li dla przemysłowców i  25 m ilionów war. 
dla Grobu fen  przemysłowców i  rąkotm fflEM w, 

M in iste r h an d lu  : przem ysłu Ohącfa pcdiio- 
, a.j2 ke Licdajwa, u p a r ta  jes t tylko na zasadzie 
jsw catnych pożyczek. Co do rozdziału pożyczek, 
to potrzeba m ieć zauiani-e do miaiistorstY, a,

. Jtaębu i . mńiiater&twa przemysłu Sprzeciwia 
się. mówca ograniczeniu samodzielności krajo
wej Kasy pożyczkowej- IM owca zastrzega się, ja 
koby sw o -tutaj o jałmużnę wysoki" procentową.

P o jfipreanóbięiTiu posła ks. Sędzimira, projekt 
tistaray  odesłano do kom isy! przemystowo-han- 

' dl.** ej.
Pi®y&tąpśono do ustaw y m onetaroej- 
H p t t t e r s k a r b u  Karpiński: L%lawń. monc-

b r o i  m usi być u s ta lo n ą  wp-rzódl. nisz sprawa. 
Banku państw.^wego. P ro jek t rządowy, przed
łożony sejmom i opiera się na system ie jednego 
mc talu, t. j- złota, i j. n a  system ie tych krajów , 
k tó re p rzystąp iły  do unii łacińskiej. Nasz zaoty 

" ma zawierać tyle jednostek złota, ile  zawiera 
jeden trank.

-? ■ Izba-odesła ła spraw ę d-o- Komisy i Ismunsowb- 
((budzetowej.

; 'Ńą^tepałó pierw sze .czytanie u staw y  .
O TYMCZASOWYM ZAOPATRZENIU WDÓW 

I SIEROT PO WOJSKOWYCH 
wojska, polskiego poległych lub zm arłych wsku- 
mk obecnych ufccyi w ojennych. Po kró tk iam  
przem ów ieniu p. Li&bermaama-, k tó ry  domagał 

’ się fóEtJvnan.ia pod  względem p i w  wdów i; sie
ro t po oficerach i żołnierkach, sapów ę odesłano 
; o  kom iayi bcłcljśetowo-łinimsawej- Ecz d y sk u - 
syi odesłano d;o ku-misy-i wojskowej u staw ę o 
reco stracy.i oficerów.

Nastąpiły wni-otki nagłe. Między innymi przy
jęto nagłość wniosku p- Skarbka w sprawie 
wydania ustaw y o lichwie wojennej, przewidu
jący «.arę cMoj&y na paskarzy, a w pewnych  
wypadkach karę śmierci, Palej uchwahmW jod- 

wymyślnie nagłość wniosku posłów -zwiudku 
naroapu o-ludom ego
W SFRAWIF, NAPADU WOJSK N1EMIEKICH 

NA TEKYlOHYUM POI,SK IP.
M ianowicie 28 kw ietn ia  W ieruszów  (w ziem i 

w ieluńskiej) w m u ł  po łudnie e *tr*“ *iwaiii z 
a rm a t Niem cy z poza lin ii deinarkacyjnej, ws" u 
lek czego 9 >sóu strac iło  życie, 6 zostało ciężko 
ran ionych  I około 100 lekko. Niem-cy grozili dal- 
*zem lxnnbardow ankwn m-iej^cowoćoi, aby w y
m u sić  dostarczenie kont, rzekom e skradzionych  
Wojsl .u nem ieckiem u i i ’niosek proponuj e za
łożenie najuroczystszego p ro testu , daiej po le
cenie rządow i, aby w ystąp ił w  sposób jak  • uaj- 

■ enei gLcziiinejszy do rząd u  uiemtodkiogo o na tych 
thiajstowe i zupełne zadośćuczynienie z zag ro 
żeniem  przez rapub lkę stosjowa-nia' środków  
■obronnych i odw etow ych. Wa-oszciie..w-njiw&ek 
psroponujl w ysłan ie leomisyi j a  m iejsce w celu 
toadanw okolftczooss i  i stkutków napadu- Ko.- 
ttińiya m a zdać; sp raw ę w ciągu 6 dni.

Fosa? Korfanty oświadczył, że władze wojsko- 
*v® w  Poznaniu w tych dniach odeoraiy doku
ment g lir j ie j  kwatery aiem  etkiej, w  którym  
k rrr a  ona szyitk ie komendy sal zbrojnych, 
*B&idnjęcycb się na ziemiach polskich, aby 
"-ernofamnie prowoivowa*y wojska eolskie, by 
^topiowadblć do wojny polsko-niemieckiej. Do 
ktunent ten ob.wjeszcaonj został ca łomu śy$a- 
•ta, W (iofeuaiencle lym  gkiwna, k-watem wska- 
• W je l a  to , żo zawikłańia, wywołane przez te  

--ojtacre, Niemcy przedstawią w Spaa tak, 
iskgdył.y prowokacye u> nasfątjJly ae strony Po*

p®s:*sdz@ni*j s®imow®i&.
laków, bestą-pienie to  uw-id-oczaiło się  juź w
owych p ro testach  p. E rzbergera, któa-e przed- 
s-tawieielc Bzcszy niem ieckiej sk ład a ją  n a  ręce 
i.om isyi pokojowej w Spaa, a  w7 k tórych bez
u stan n ie  w skazuje się n a  aaaki polskie na- car 
lym irt^ncic.

Naśtąpne po*iedzeni-c 'Utro,

Uonwały komtsyi rolitej.
W arazawa. (PAT) Koanisya ro la*  obii-aduw ała. 

na-l 5. ustępem  oparaocuwanego porze® p. B e łsk ie 
go p ró jek tu  zasad  reform y rolnej. W  giosówortiu 
odrzucono p u n k t 5 w  redakcyi Da&skisgo n r r -  
ruu jący maksimu-in posiadan ia  maini n ą  100 do 
200 morgów. Przyjęto w  przeciw  12 gluścm  u- 
stęp  5 w redakcyd p. Poniatow-JKjego z popraw 
k ą  p . Dębskiego. B rzm ienie ustę^U uchw alone- 
nego jest następu jące: Mąksi-mum indyw idual
nego. p o sird an ia , -które m a  być puzez uę-tawę 
d!a po£.zczegółnych-'.otkirę*gów ustałem©, będzie.za- 
w ierało dwio c s tłT  od... do... i mr tych  granicach 

i dcęyzyę co do katdcgo > ., a  jólu. wypadku ery- 
wdaszczcnia poweźmie odno&uy urząd. Mak*» 

i ’r i s (  ustanowione dlą wszytitkinh ck  ęgów mie- 
t ś i i  i i? w  ramach 90 da 300 morgów Granice 
i najniższe cdnotńć jżę będą do pcdmicl
; sióeL intr p: zemyslowych, '".ef-n wTasciclo‘ lun 
i uiepodziolona rodzinę nic może posiadać więcej 
■ n iż  jeden  fo lw ark.

dsezwą m-wegu g a M  uKfa:nskiegk
F ary! (PAT). Sejm zaeimdnio-dkreihsk: 

układać się rna zc 160 pt słów uLTaińskich, 33 
posłów polskich, 27 żydów i  1 Niemu a. Nowy ga
binet ukraiński ogłasza maaiifest do narodu, w 
którym wyraża praj>i5i©nio życia w najlepszycu  
stosunkach z sąsiadam i Ukrainy, podkradając 
jednakże konieczność bezwzględnej walki o aic- 
.łodległosć. (Uoniosienio to, jjochodząc.fc wńdocz- 
uie z redtikoyf ukraińskiego biuna. prasowego, 
podajemy jako wielce l U b i t n i t  dla nastroju, 
jaki obecnie pauowaJ w  kołach ukraińskich!

'   iMiniwiniwiwaiini m mm i w.ai ■■■»■■ jj m  ........   aąggggBPi

Heduła kursowf Giełdy krakowskiej
z dnis- Ł mają 1919 r.

OJiarc __w»\io Ząijąao
m K

Marki polskie .......................214'— 21$'-—
Marki niemieckie po 100 M., i 11300 M, . 333’- -  226't-  

cieni drobne . , * £ 1  . , . .220 — 224'—
Hubie carskie po 100 Ko 297'— 242 —

„ , drobne. . . . . . . .  2S0- 1 235'—
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S t u l e t n i  j u M l a t .
-STULETNI JUBllcAT. - -  NIESPOŻYTY SjPĄ 

I-RZEC. - NIFROS3GXYE O ŻYWYM. - -  KARA 
WSZWBCYf. SEKitCT L'Ł,VGIł;uo 

ŻYCIA.
Km Iujw, 7 maja

W Rzymie ob< hodził niedawno s-tuiclnią ró' 
czuicę swych urudkiu arabie -F6M Gńoppi, n ie
gdyś wybitny w ioski dyplomata. Zdumiewająca 
czerst-wość, doskonały -stan zdrowia j całkiem  
świeży umysł cechują tego stuletniego starca, 
który bynajmniej nie jest zgj-zybiałym i nie rvy- 
gląda wcale na.sw ojo tata. Je&t on też bardzo 
popularny -w Rzymie, gdzie spędza zwykle sezon 
ziiiłowy, a  ludzie uważają sobie za dobrą wróż
bę, gdy spotkają, tego przedstawić i eta. dawnych  
czasów, który zda się. być Włochom jakby ży

w ota  w-ciolomem siły i żyiYotności ich rasy. -  
Znaczną część swego długiego żywota spędził 
hrabia Grcppi na  służbie dyplomatycznej i ze
brał iv tym okresie wspom nienia z rożnych dwo
ra wi różnych stolic europejskich, a wspomnie
n ia  te zostały wydane świeżo ż okasyi jego ju- 
bileuązu. Hrabia Greppi pow ierzyt jc bvł jedne
mu z senatorów włoskich, nazwiskiem  de Ceśa- 
re, który m iał jo wydać po śmierci dyplomaty, 
•"/raz z jego biografią, Słoje się. jednak inaczej. 
Niespożyty starzec prfcećył swego biografa, k tó 
ry resotał się z życiem , n ie wyd&wsiy s%vogo 
dzieła, a. książka ta- ukazała się dopiero teraz; 
jest. to zatem biografia -żywego, napisana przór 
iiMrOszcZyka.

Oprócz różnych spraw, dotyczących polityki, 
.wspomnienia hrabiego Greppl zawierają mnó
stwo chainktcrystycznych anegdot, rzucających  
św iatło na kraje i łudzi, wśród których przeby
wał Pasnięta on Wiedeń Metfómicha, bawił w  
Sztokholmie, Paryżu, Konstantynopolu. Bcrli 
n ie .|ń a  w szystkich . prawie niniejszych j więk- j

Se/ycb ó w oracb niem ieckich, o kary  erą ew ą 
Kończył w  P etersbu rgu , ijc blisko p ięćd^iuai^ l^r 
le tn im i postow aniu. Cjwwiaida on c ieaąw y s jeza  
gót o karze  śm ierci, k tó ra  była stosow ana w  
SzAvecyi za ówczesnego kró la. Nic m ordow ano 
skazańca, ty lko osadzano gc w  nieopalonej mH, 
n ic dając innego pożyw ienia, pi ócz clileba) w o
dy w  m alej ilości. Po dw udziestu  '-dniach ta k ie 
go trak to w an ia  skazaniec z reg u ły  u m iera ł z 
'wycieńczenia; b y ła  to wręcz śm ierć głodową, 
o k ru tn y  zw yczaj, k tó ry  już dzisiaj został znie
siony.

Senatoi w ioski w ydoi uroczysty b a rk i^ t  t;.a 
cześć hrab iego  Greppi, poczem on sam  podejm ą- 
w ał u  siebie gości, z pomocą najm łodszego sio* 
sfrzeńcu. Uczącego już przeszło la t 60. .Zapyty
w any o s«kret długiego życia, i tak cżersiwogę 
zdrow iu, ju b ila t oświaaczył, że n igdy  się n ie !e- 
czy l i n ie  uciekał do żadnych sztucznych śród 
ków. Był yaw;S£e op tym istą  i n igdy  sie. długu, 
nie m artw ił, a  i do dziś d n ia  uważa, że życie 
jes t piękne i ze w arto  jc przeżyć. Lubi towąy*jF- 
stwo, rozm ow ę łudzi św iatły  eh, obcowanie z 
m łodzieżą i pi-zepada j k  teatrem . Życie pędjsjł 
nadzw yczuj system atyczne; spędzając zifąe w  
Rzymie, w iosnę i law  w Lom baidyi, jasipń 
jezioram i; n  listopadzie pow raca zaiow do l in  
mu. H rab ia  Greppi nio był nigdy żonaty.

Z JLROUAiitflA.
Fł&YJAZD GEN. S /.Ł L E M , zupovu eaziani 

n a  30 k w ie tn ia  po południu , zelektryzow ał całe 
m iasto. Ju ż  n a  godzinę przed nadej ścień  pocią 
gu cały dworzec zapetm ony był publicznodęh 
w ojskow ą i cywilną.; n a  czele stali oficerowie *i 
aeputacyc, obok m uzyka I ł  p. p., za n im i roż- 
stawionś,' w k ilk a  rzędów m iodsież szkół śrńet 
n ich, a w typ- tłum y publiczności. Gdy fiociąj 
zajechał na  dworzec. uLueyką zagrała „Roto”, 
ąjaren. H aller w ysiadł z w agonu salonowego j 
całowuavszy się z pułk. W iejackim , k o m en d ar. 
t«*n pow iatu jarosław skiego, & darynym  tow a
rzyszem  broni z 2-gioj b rygady  Legionów j>ph 
skich, w ysłuchał k ró tk ich  przom ów ień p oF ito jr 
nyclr s ta ro sty  Rawskiego i b u rm istrza  K rzaaaw r 
skiego, zakończonycli n icm ilknącynu  • długo...*- 
krzykam i i.a  cześć gem Hallera, i jego' wojsk'. 
D la uczczenia tow arzyszących m u  oficeróYy ir-aty 
cuskich odebrano ,,M arsyliankę.'1, a  po jej u iU t 
czeniu, gdy gen. H aller chciał odpowiedzie* f i i  
k a  słów*, pociąg ruszył niespodziew anie, itsjJ’rg f ‘ 
generał i tow arzyszący m u oficerowie yyakaki 
w*ali do niego w biegu, zegnani burzliw ym i w i
w atam i zebranych tłumów-.

WOJSKA BBN. HALLERA jad a  od kilki* 4 * ł  
przez Jarosław/ n a  front. P ierw sze trasriporw  
przeje-żdżał.y dn ia  żi) kwietni;!, w itane uroczy
ście przez grono oficerów, t  oulkownlkidi^- W ie  
jack iiłi n ą  szale, ęrM cśtrę 1 i p. p. i tłum y p u b li
czności. W  czasie dość długiego postoju  p o c ią 
gów wywiązują, ślę ożywiono pogaw ędki z Ba
cham i H allera, w śród których  są P oiacy.zew sjiy  
stk icli zaborow i z Am eryki, oraz z oficerań^i 
francuskim i, pjuiw ażnie o w oicnnrch prży&ol 
dach.' , V.

tCIELSTANKA SLOTA l  ZIMNO w  m arco  4 
kw ietn iu  oraz w m aju  zaczynają poważnie, z ł  
grażać urodzajom  w tutejszej okolicy. DutyelP 
czas z pow odu deszczu i biota zboża jp.ro je s ic i ' 
n ie zasiana, a  o ziole ozinńu zgniło, gdyz n iek tó 
re  pola zamieniły- się w jeziora. . *

BISKUP POLOWY GALL wizytował tutojM y 
garnizon w dniu 25 kw ietn ia. P ow itany  u 
kościoła lanicigo przez kapelana, ks. Ideca prze
mową, odpra.wił mszę ś\v. i w ypaw iedsial k 4 H  
m e d la wojaka, jioczem odwiedził pojaóyncs« 
oddziały, za trzym ując się przez czas dłuższy -#  
szp ita lu  wśród chorych.

I I„Sak*?! SzfySti
ul, Szp italnK Nr. 40.

(RepizaGiw teatru m iejskisbo;
Sprzedaż i kupuo obrazów pierwszorzędnyóL n u  
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war, 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł szfukt za

prowadza d.yrekcya również 
S °F .Z E D A Ź  NA S P a A T ^.

elefon 24SG.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową! !f



Sir. *. U6NTED Nit AKOWSKI m  m

Największy skład aparatów i przyborów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
Kraków, ul, Wiśina 6 (obok Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

0

1
I

Ornaty, kapy, dajmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan
dary, baiaachiny, kielichy, puszkj, monstrancye, ada

maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 135

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze

A kuszerka z W arszawy J
atawia bańki, przyjmuje zamówienia, udziela porad, dy-; 
skrecya zapewniona. Studencka 6, II piętro, na lewo od ] 
9 rano do 7 wieczór. 1314 y

T e n c i e

Pierw szorzędny stroiciel fortepianów
za Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje, 
skrojenia i reperacyc. 1307

Czeladnika kom iniarskiego
i eiiiopea do praktyki przyjmie Borestowski w Chrza
nowie. 1331

„ K A P S 1n  jedyny radykalny i wypróbowa
ny środek tępi bezwzględnie

SZCZUI3Y I §«iY$ZY.
I ^ Ą p C l i  ze -yalędu na swe wybitne włBsuo- 

sicf i uznanie wiciu powag nauko
wych. znalazł szerokie zastosowanie w kaźdesn 68* 

r.podsrstwie riomawwu. handlu, przemyśle, IsśRiciwle, ogreanl- 
Łtwls. sfcradach żywności itd.

Żądać w aptekach i składach aptecznych.
ienerainy zastępca na Oalicyę JAKÓB BRYKMAK 

Łódź, ui. Zachodnia 41. ;• >5

israeSit&ua
zamożna, inteligentna, która chec wyjść za mąż- z». 
niebiednego kawalera, 3G-letni«go. Polaka, szlachci
ca,' zechce nadsyłać szczegóły; Sandomierz, pan Cajz- 
rier, dla. doręczenia, panu M. K. Dyskrecya liono 
iw a ,  11CC

Osoba starsza,
inteligentna, pracowita, znająca się na wszystkiem, 
poszukuje samoistnego zarządu domu, zaopiekuje się 
d ziećm i. Wymagania małe. Zgłoszenia; Julia Z ają-! 
oowa, Łańcut. 1409 j

Zdolnego akwizytora
do przyjmowania zamówień inseratowych na dobrych w a-' - - - -
runkach poszukuje się. Wysoki dochód zapewniony. Zgło- ** egzaminu historycznego, o maja
azenia pod „Propaganda*
jewskiego 7.

do Adm. „Gońca" Dura;-. 
141.i i

Rower dam ski
w niezłym stanie do sprzedania. Oglądnąć można przy ul 
Szlak ł. 31, parter na prawo, drzwi drugie- •.41-

Kuplę w ózek ręczny
dwo łab czterokołowy w dobrym stanie. Zgłoszenia do 
Adm. , Gońca" Dunajewskiego 7, pod „W. S \  1413

Czeladnicy i chłopcy
do terminu potrzebni są do pracowni rymarsko-tapicer- 
akiej St. Bocheńskiego Nowym Sączu. 1116

Kawaler-przem yslowlec
łat I ł ,  tęskniący za cichem szczęściem domowem, pragnie ’ 
pognać pannę z dobrego domu w celu matrymonialnym. 
Fouag — celem powiększenia przamysłu, pożądamy. Zgło- 
saenia pod „Pożądany" do Adm. „Gońca" 1417

F . T. Słuchaczów Prawa
mara zaszczyt zawiadomić, że od 1 maja b. r. prowadzę 
sam loKcye i kursa do wszystkich egzaminów i rygoro- 

prawuiczych. Dnia 6 maja rozpoczynam nowy kurs
do sądowego', a 10 

racja do politycznego. Wypożyczam kodeksy, wykreślone 
podręczniki skrypta i skrótw

KURS KORESFONDENCTJNY
umożliwia dokładne i szybkie przygotowanie się do egza
minów bez odrywania się od zajęcia i zmiany mf-.ysca 
pobytu. Uwzględnia się zmiany w ustawodawstwie. 

Wszelkie Informacye bezpłatnie
Dr. Z.  ABDERMAN

Pry*. Szkoła prawa Kraków, ol Straszewskiego 26, (i p. (na
przeciw Uniwersytetu) otf 3—4 pepoł. 1421

„ P R Z E G L Ą D  K O B I E C Y *1
dwutygodnik pośw.ęcony sprawom kobiecym

psd naszslni redakcję

IRENY SUWKKIEJ
przy współudziale wybitnych piór kobisuyćh 

stolicy i pro win cy i.
Reóakcye i przsdstawislulsiwa w Warszawie (ul. Hcża Nr. 9, 

w Krakowie (ul. Zwlerzynieeke 1, 30) i Lublinie.
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administrecya giówna: Biuro „Re- 
riaaa" Lublin, Kościuszki Nr. 5. Skrzynka pocztowa Nr. 50.

Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm majacrch kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do Administracji lub do którego
kolwiek Biura ogłoszeń. " 1164

M
v“ Pry w. szkoła prawa i nnnv
A  Dr H E N R Y K  O S T R O W S K I „IUIIKA

Kraków, ul. Studencka 5, prawy partar.

w r a i o w
e iin ziczL

przez siły fachowe do wszystkie!.? ee-zami- 
nów i rygoroaów uniwere Lekcye* poje

dynce i zbiorowe, 
wykreślone podręczniki. t b u i r k .  ic 

skrypta i skróty. ul fliLUAjL 
Kur»a p l e n n i e  umożliwiają bez odrywania cd zajecja 
i zmiany miejsca pobytu dokładne i pewne przygotowa
nie się. Zmiany polityczne uwzględniane. Dla ..Królewwitów44 
spoeyalne warunki. W szelkie inform acje bezplef 

nie. Przyjmuje od 3 do 4 popołudniu. 1297 
W YR N W W W R  W  1

tk> przegrywania.
Pianino

Stetnfels, Konarskiego Nr. 6. 1332

P u d e l k a  z  p a s t y
płacę 20—30 h za sztukę. Od
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi handl. M. Nurka Kra
ków, ul. Karmelicka 12 I p. 

n

Z A R Z Ą D  Z U P Y  S O LN E J 
W W IELIC ZC E.

Ł. 2391/19.

OGŁOSZENIE!
salinarnego, rorpi

Męftczyme inteligentny,
łat Irednich handlowiec ostatnio podoficer rachunkowy 
powróeiwszy z wojska szuka jakiejkolwiek pracy. Oferty 
pod „Sumienna praca" do Admlnistr. „Gońca1*. 1346

Sprzedam
biurko hebanowe z inkrustacyami mosiężnemi 
c«y. Wiadomość w Administracyi „Gońca",

Kilku m ęiczyzn
z dobrem i świadectwami znajdzie stałe zajęcie przy Straży 
Nocnej ui. Jasna 10, od 3—5. 1348

Zginęła suka legawa
saeeenna, biała rakrapiana, brązowe płaty, plamy żółte 
nad oe*a mi. Kto da znać o niej dostanie wynagrodzenie.' 
{(raków, RadziwiłłowSką 35, 3klep z ptakami. 1349,

Poszukuje się
człowieka do posługi w biurze Basztowa 17, parter z bra
my na lewo. 1350

Młoda kobieta
wróży z kart- Przyjmuje od 10—1 pop.
II p ofie.

Kremerowska 12, 
1351

Znaleziono zegarek
oebrny z łańcuszkiem na ul. Karmelickiej na przeciw 
„J.ózehWw ‘ do odebrania a WP. Kapitana Dr. Tadeusza
Kisielewskiego, Aleja Mickiewicza 57, parter. 1352

Do sprzedania;
Stół dębowy solidny na 24 osób, stolik do prasowania 
wiedeński, suknia ładna, okrywka weselna, bluzka je
dwabne nowa lilia piękna, blacha na placki, lornetka 
szyldkretowa, na oćet i oliwę, serwis. Oglądać od 4 do 6.
Sienna 7, I piętro. 1353

Rutynowanego asystenta
fannaeyi katolika poszukuje apteka pod „Koroną w Tar
nowie; Posada od 16 b. m. do objęcia. Warunki, (mie
szkanie i wikt wykluczony) oraz miejsce ostatniego po
byto w kondycyi wskazane. 1428

Korepetycye
korzystne dla p. j>. studentów, filologa now. jęz. i mate
matyka. Bliż. wiaćL: Krowoderska 59, I pięt. na lewo od 
3—101/2 i od 3—5. 1427

Zamienię
frontowe 2 pokoje z kuchnią (skromne) w I dr na pokój 
s.kuchnią w Idz. l i i  dalszych dzielnicach. Pod „Pospiech" 
do Administracyi „Gońca". 1426

W pierwszej koncesyonowanej
wyższej szkole kroju i szycia J. Zabielrkiej, nlica św. 
Krzyża L. 7 kurs kroju i szycia zacznio się .14 maja 1919. 
Zglosseaia przyjmuje się. 1355

Stolarska hala m aszynowa w  Krośnie

p n t i j i  i M u  zMnytli u&imn stolaniiicb
samodzielnych pracowników za dobrem wynagrodzeniem 
Obenajomieni z pracą na maszynach mają pierwszeństwo. 

Ogłoszenia do kierownictwa hali w Krośnie. 1425

Celegj zabezpieczenia dostawy mięsa, dla aprowizacji personału 
suje się ciniejszem rozprawę licytacyjną:

Dostawa mięta wołowego dla pokrycia miesięcznego zapotrzebowania, wynosi od 
16.000 — 21.000 kg. bitej wagi, zaś wieprzowiny około 9 000 kg. żywej wagi. V'*?

Na żądanie winien będzie do-dawca dostarczyć Zarządowi żupysolnej — każdą ilość 
ruięsa wołowego, zależnie od jego zapotrzebowania, najmniej jednak 3.500 kg. tygodniowo 
Również i wieprze rzeźne odbierać się będzie regularnie eo tydzień w i!ości najmniej 
1700 kg. żywej wagi od 16 maja 1919 —- począwszy.

W ofercie ma być podaną;
1) Cena za 1 kg. mięsa wołowego bitej wag: wraz z łojem nerkowym: loco jatka 

salinarna;
2) Cena za 1 kg. pod robi u, do którego należeć będą: głowy, ozory, wątroby, płuca 

z sorcem, śledziona, flaki, nogi itp. loco jatka salinarna;
Przy każdorazowem oubiorze podrobiu, potrącać się będzie 10% ogólnej wagi tegoż;
3) cena za 1 kg. nierogacizny żywej wagi, loco jatka salinarna.
Na dostawę łoju gorszego nie nerkowego wcale Zarząd niorefloktuje.
Wraz z dostarczeniem mięsa wołowego, mają być również w całości oddane do jatki 

salinarnej wszystkie przy biciu bydła uzyskane drobne części, wymienione pod 2) wrns 
z łojem nernowem.

Mięso ma być przedniej jakości, przyezem dołączonem być musi świadectwo wete
rynarza stwierdzące, że mięso pochodzi od bydła zdrowego i że jako takie do celów 
spożywczych się nadaje.

Do Katdoj sztuki nierogacizny dołączony musi być paszport. Wieprze poniżej S0 kg. 
J żywej wagi odbierane nie będą.

Mięso nie odpowiadające przedniej jakości, jak również niezaopatrzone świadectwem 
weterynarza, przyjętem nie będzie; również odbierane nie będą wieprze rzeźne mtej 90 
kg. żywej wagi. Wynikiy wskutek tego brak musi być natychmiast pokryty innem mię
sem, względnie wieprzami odpowiadającemi warunkom dostawy; w przeciwnym razi* 
zastrzega sobie Zarząd prawo zakupna mięsa Iud bydła, jak niemniej nierogacizny po 
jakiejkolwiek cenie na koszt dostawcy.

Zastrzega sobie również Zarząd prawo, wypowiedzenia kontraktu, nu dci 14 bez po
dania powodów.

Dostawca nie ma prawa zerwania kontraktu, przeciwnie dotrzymać go obowiązany 
na okres w ofercie oznaczony.

W ofercie obowiązanym jest oferent nadmienić, że wszystkie wyżej wyszczególniono 
warunki dostawy tsk mięsa wołowego, jakoteż i nierogacizny są n?u dokładnie znano 
i że im się bezwzględnie poddaje. Oferty bez tej klanzuli uwzględnione być nie mogą-

Tak sporządzone oferty z dołączonem wadyum w wysokości 10% wartości miesięcznffl 
dostawy i zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 K wnosić należy na ręce Naczelnika 
Zarządu, najpóźniej do dnia 12 maja 1919 r. godziny 11-tej przed południem, w zam
kniętej kopercie, z umieszczonym na niej napisem: oferto na dostawo mięsa.

Otwarcie ofert nastąpi w duiu powyższym, o oznaczonej godzinie, w hancelaryi Na* 
czelnika Zarządu żupy solnej, przyczem mogą być obecni oferenci.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru dostawy, bez względn na ceny w ofertach 
podane.

Wieliczka, dnia 2 maja 1919.

Do wiadomości 1495 
Kupcom i Konsumom!

Prawdziwą pod gwaraacyc, 
terpentynowy pastę de obuwia 
i masę do pctiióg w różnych 
ikolorach i wielkościach po
leca po uiskich cenach: Agen- 
cya Handlowa M. Nurka, Kra
ków, ul. Karmelicka 12, I t>.

Juz nadeszły maszyny do pisania
różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki

amerykańskie i kalki. 1163

Ceny bezkonkurencyjne i
Wszelkie reperacyc

Specyalny w arstat raparacyjny.
maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 
staranni© i po nizkich cenach

RUDOLF NOWAK
Kraków, uS. Grodzka L. 44. —  TeL 3541.
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